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Debata Wileńska w Sejmie.
K o m p r o m i i s w y  v n i v M k  r z ą d u  p r z e s z e d ł  I

W A K S Z A W A ,  1 6 .  ( P A T ) .  W  
d a ' / * }  d y s k u s j i  n a d  s p r a w ą  W i l e ń -  
s z c z y z n y  p o s . k s . M a c i e j e w i c z  w y 
w o d z i ,  ż e  n i e  n a l e i y  r o z w a t ą i  s p r a 
w y  r o z s z e r z e n i a  t e r e n u  w y b o r c z e g o
i  p u n k t u  w i d z e n i a  p r z e s i l e n i a  p a ń 
s t w o w e g o , lu b  g a b i n e t o w e g o . S p r a 
w a  m u s i  b y ć  z d e c y d o w a n a  b e z  n a 
c i s k u  a  z  p r z e k o n a n i a .  M ó w c a  w n o -  
« 1  w  i m i e n i u  s w e g o  k l u b u , a b y  w  
e h w i ł i  o b e c n e j  w y p o w i e d z i a ł o  s ię  
s a m o  W i l n o  i W l l e ń s z c z y s n a , z a ś  
p o t e m  b ą d i i e  d o ś ć  c z a s u , a b y  d e c y 
dować o innycłf' sprttWBClL "TTO
s a m  p r z e c i e ż  n i e  z a r ę c z y ł ,  ż e  s p r a 
w ę  w y g r a m y ,  o d d a j ą c  L i t w i e  ś r o d 
k o w e j  d w a  p o w i a t y .  N a s t ę p n i e  p p . 
C h ą d z y ń s k i  1 R u d z i ń s k i  o d c z y t a l i  
k r ó t k i e  o ś w i a d c z e n i a  s w y c h  k l u b ó w , 
p r z y ł ą c z a j ą c  s ię  d o  w n i o s k u  r z ą d u .

P .  Z m J t r o w i c z  o ś w i a d c z a ,  i e  
K l u b  Z j e d n .  L u d o w e g o  w y p o w i a d a  

a i ę  p r z e e l w k j  r o z s z e r z e n i u  t e r e n u  
w y b o r ó w  i  g ł o a o w a ć  b ę d z i e  p r z e 
c i w k o  r e z o l u c j i  r z ą d o w e j .

K s .  M a d e j  o ś w i a d c z a  w  I m i e n i u  
s w e g o  s t r o n n i c t w a , l i  j e s t  z a  u t r z y 
m a n i e m  u s t a w y  z  d n i a  4  l u t e g o .

W o b e c  w y c z e r p a n i a  d y s k u s j i  
p r z y s t ą p i o n o  d o  g ł o s o w a n i a .  M a r 
s z a ł e k  o ś w i a d c z y ł ,  i ź  w n i o s e k  k s . 
M a c i e j e w i c z a ,  z m i e r z a j ą c y  d o  n a 
t y c h m i a s t o w e g o  z a r z ą d z e n i a  w y b o 
j ó w  w  W i l n i e ,  z a ś  n a  i n n y c h  p o ł a 
c i a c h  p ó ź n i e j ,  w  r a z i e  j e ś l i  z a j d z i e  
t e g o  p o t r z e b a  i  z a  z g o d ą  S e j m u , 
p o d d a  g l o s o w a n i u ;  w n i o s e k  r z ą d o w y  
n i e  u z y s k a ł  w i ę k s z o ś c i .

N a  w n i o s e k  p r a w i c y  z a r z ą d z o n o  
g ł o s o w a n i e  i m i e n n e .

M a r s z a ł e k  w e z w ą !  p o s ł ó w  ć p  
■ ¿ S fflś K fiT a  s f ę  n a  ilś c T e  o b e m o t f o l , 

g d y ż  w e d ł u g  n i e j  b ę d ą  s p r a w d z a n e  
g ł o s y .  R e z o l u c j a  r z ą d o w a  p r z e s z ł a  
1 7 1  g ł o s a m i  p r z e c i w k o  1 5 8 .  L e w i c a  
p r z y j ę ł a  r e z o l u c j ę  h u c z n e m i  o k l a 
s k a m i ,  n a  p r a w i c y  w s z c z ę ł y  s i ę  o -  
k r z y k i  i  w r z a w a .  W o b e c  w r z a w y  
m a r s z a ł e k  p r z e r y w a  p o s i e d z e n i e  n a
1 0  m i n u t  W  c z a s i e  p r z e r w y  w r z a 
w a  t r w a ł a  w  d a l s z y m  c i ą g u ,  p r z e t o  
m a r s z a ł e k  p o s i e d z e n i e  z a m k n ą ł ,  n a 
z n a c z a j ą c  n a s t ę p n e  n a  p i ą t e k  p o  p o 
ł u d n i u .

Polityka polska.
Z  K o m i s y j  S e j m o w y c h .
W A R SZA W A , l# . (P A T ). K om isja  

J io n -iy tu cy jn a  u ch w aliła  art. 6  ord yn acji 
-wyborczej, p oczem  referen t dr. B u zek

£raedtitawil w n iosek , d o ty c z ą c y  rozdzia- 
iw m andatów  do Senatu  w ed łu g  w y n i

ków sp isu  lu d n ości z »o w rześn ia  *1921 r. 
W ed łu g  tego  wniopku p rzypada na w o
jew ód ztw o pom orsk ie  eenatorów  3, p o z 
nańskie —  i?), ś lą sk ie  — 4, k rak ow sk ie
— 8, lw o w sk io  —  10, sta u is ła w o w sk ie
—  5, tarn op o lsk ie  —  5, w o ły ń sk ie  —  6, 
lu b e lsk ie  —  8, k ie leck ie  —  io , łód zk ie
— 8, w ars*aw sk ie  —  8, st. m. W arsza 
w a —  4, b ia ło sto ck ie  —  6, p o le sk ie  —  8, 
now ogrod zk ie  —  6, w ile ń sk ie  —  2, ra- 
aera 100.

R eferent p rzed sta w ił ta k ie  w yn łk ł 
ep isu  lu d n ości, o d b y te g o  w ca łem  p a ń 
stw ie  polakiem  w dniu  30 w rześn ia  r. b. 
O yfra lu d n o ś c i bez o só b  w ojsk ow ych , 
jaAców i in ternow anych , sp isa n y c h  przez

w ojskow e, w yn o si d la  ca łego

Jań stw a ’26,040,000. Z c y fr y  tej* w yp a-  
a na Ś lą sk  Górny 970 ty s ., a to w ed łu g

sp isu  u sk u teczn ion ego  1919 r. N a L itw ę  
Środkow ą przypada w ed łu g  -spiB tj z r. 
181» —  610 ty s . S k u tk iem  tego  na ob- 
azar, na k tórym  u sk u teczn ion o  ap is lud
ności, w ypaduio 2fi,8łJ0,0co, nie licząc  
jeńców ? in ternow anych  i u^ób woj?ko- 
* y e h , spłtłjrwanycfa w iadz« tfoj-

Na Śląsku.
U i m m l i  takowa)) iilfto-slcRiutii

sp ra w ie  O. Ś lą sk a . O brady rozpoczną  
s ię  21 listo p a d a . N a p osied zen iu  tem  
zap ad n ie  o sta teczn a  uch w ała  co  do 
m iejsca  d a lsz y c h  rok ow ań  gosp od ar
czy ch . P rzew o d n iczą cy  w yzn aczon y  bo
d z ie  przez LigQ Narodów.

May l9i Bytomia.
KATOW ICE, 10. (PA T). M iasto B y

tom , przyznane N iem com , czyn iło  stara
n ia  o p rzyłączen ie  do P o lsk i. W iadom ość
o  tych  staraniach  d oszła  do N ie m ie c k ie -

?o W ydziału  w  B ytom iu, który to W y -  
z ia ł podjął w ie lk ą  akcję p rzeciw k o  tym  

staraniom . W  liczn ych  protestach  W y
dzia ł zw raca s ię  do rządu n iem ieck ieg o

ia d -z  w ezw an iem , aby n ie  p o zw o lił pod  
nym  w arunkiem  w y m ien ić  B ytom ia  na  
inną m ie jscow ość . O becnie n ad eszła  d e
p esza  z B erlina, w  której m in ister  Rze
szy  S ch iffer  o św iad cza , że odrzuca w sze l
k ie  projekty w  tej «prawie.

O rozbrojenie świata
D r u g i e  p o s i e d z e n i e  K o n f e 

r e n c j i .
W A SZY N G TO N , 16. (P A T ). D z iś  

o d b y ło  s ię  drugie  p o sied zen ie  p u b liczn e  
k on feren cji przy  u d z ia le  ty c h  B am ych  
u czestn ik ów .

P i e r w s z y  z a b r a ł  g ło s

I ś i a i i f ł  a r  ( ^ ^ g E j a ) .

O św iad czy ł on, iż A ngljia p r z y j m u j e

I

p n te
t e r y z ó w a n iu  z a le t  p r o je k t u , U a l f o u r  p o 
c z y n i ’  d w a ^ a s tr z e fc e n ia . W  je d n y m  p o d 
k r e ś lił , 4e o g r a n io zo n o  z b y t n i o  t o n a ż  ł o 
d z i  p o d w o d n y c h . O g r a n io z e n ie  t a k ie  n ie  
d a ło b y  się p r z e p r o w a d z ić . W  d a l s z y m  
c ią g u  B a lf o u r  s t w ie r d z ił , ż o  d y s k u s ję  
o g r a n ic zo n o  d o  s p r a w  z m n ie js z e n ia  w y 
d a tk ó w  na z b r o je n ie  m o r s k ie , i w y r a z i ł  
p r z y p u s z c z e n i e , ż e  n ie b a w e m  n a le ż a ło b y  
o m ó w ić  r e d u k o jQ  z b r o je ń  n a  lą d z ie , 
p o d  k t ó r y c h  c ię ż a r e m  u g in a  się E u r o p a . 
W r e s z c ie  B a lf o u r  o d c z y t a ł  d e p e s zę , n a 

d e s ła n ą  p r z e z  L l o y d  G e o r g a , w  k tó r e j 
te n  o s ta tn i s t w ie r d z a , że  m o w y  H a r -  
d in g a  i H u g h e s a  b y ł y  m o w a m i p r a w 
d z i w y c h  m ę ż ó w  star.u"

N a s tę p n ie  z a b r a ł  g ło s

przedstawieiol Japonji 
baron Kato.

. N i e  b ę d ę  p o s łu g iw a ł się r e t o r y k ą , 
m ó w ił o n , b ę d ę  z w i ę z ł y m . C e le  p r o p o 
z y c j i  n a m  p r z e d s t a w io n e j, b e z  w ą t p ię *  
n ia  p r z y c z y n i ą  się d o  u tr w a le n ia  p o k o ju  
w  ś w ie c ie . P r z y j m u j e m y  tę  p r o p o z y c ję  
z  s iln e m  p o s ta n o w ie n ie m  d o p r o w a d z e n ia  
d o  je j w y k o n a n ia . S t o i m y  n a  s ta n o w is 
k u , ż e  flo ta  w in n fr  s ł u ż y ć  je d y n ie  do 
z a p e w n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  ś w ia ta . J a -  
p o u ja  n i g d y  n io  m ia ła  p r e te n s ji p o s ia * 
d a n ia  f l o t y , ró w n e j s iłą  flo c ie  a m e r y 
k a ń s k ie j lu b  a n g ie ls k ie j. J a p o n ja  n ig d y  
n ie  p o w z ię ła , m y ś li  o p r z y g o t o w a n ia c h  
w o j e n n y c h * . ¡*
•ch n  :jzer «v imianiu Wioch
z ł o ż y ł  r e z o lu c ję , a b y  w d a ls z y c h  o b r a 
d a c h  o m a w ia n o  s p r a w ę  r o z b r o je n ia  w  
s to s u n k u  do F r a n c j i  i  W ło c h , a b y  te 
p a ń s t w a  tr a k to w a n o  n a r ó w n i a in n e m i 
g łó w n e m i m o c a rs tw a m i m o r s k io m i.

U c z e s t n i c y  k o n fe r e n c ji , u s ły s z a w 
s z y  te n  p r o je k t , s p o jr z e li n a  s ie b ie  z e  
z d z iw ie n ie m , lo c z  n ie  m ie li  c za s u  n a  z a 
s ta n o w ie n ie  s ię , g d y ż  n a ty c h m ia s t p o d 
n ió s ł się B r ia n d , k t ó r y  d o p ie ro  co p r z y 
b y ł . i  

S ło w a  B a lfo u r a  o r o z b r o je n iu  na 
lą d z ie  w y w a r ł y  n a  B r ia n d a  (F r a n c ja )  
t a k  s iln e  w r a ż e n ie , ż e  w s t r z ą s n ą ł się 
n e r w o w o , a g d y  u s ły s z a ł  t e k s t  r e z o l u c j i . 
S c h a n z e r a , w  k tó re j b y ł a  m o w a  o F r a n c j i ,  ■ 
p o w s ta ł g w a łto w n ie , s ą d z ą c  b e z  w ą t p ie 
n ia , ż e  F r a n o ja  je s t  d o ść  w ie lk ą , a b y  
p r z e m a w ia ła  s a m a  w  s w o je m  im ie n iu .

,Z g a d z a m  s ię , z a n o ł a ł  g ło śn o  B r ia n d ,
2 o ś w ia d c ze n ie m  B a lf o u r a , ż e  s o b o ta  
b y ł a  w ie lk im  d n ie m  w  h is t o r ji . N i e  
z g a d z a m  sie % a im  je d n a k  w  in n y c h  i

p u n k ta c h . N i e  w o ln o  b u d z i ć  w n a ro 
d a c h  n a d z ie i , ż e  z b l i ż a  się e ra  d e fin i
t y w n e g o  p o k o ju , je ś li się w. t y m  cn lu  
n ie  u ż y w a  w s z e lk ic h  m o ż li w y c h  s p o s o 
b ó w . O  ile  c h o d z i o F r a n c j ę , to nie 
p r z e s ta n ę  n ig d y  p o w t a r z a ć  g ło ś n o ., że  
g o d z i m y  się n a  p r o g r a m  s e k r e ta r za  s ta 
n u  A m e r y k i .  P r z y j ą ł o m  d z iś  ra n o  %
Pr a w d z i w ą  ra d o ś c ią  o ś w ia d c ze n ie  A n g lj i  

J a p o n ji  w  s p r a w ie  p r z y ję c ia  p r o je k tu  
H u g h e s a . S p r a w a  r o z b r o je ń  na lą d z ie
w in n a  b y ć  r o z p a t r y w a n a . J a ś i i b y  r i k t  
Inny te g o  n io  z a ż ą d a ł , z a ż ą d a ła b y  te g o  
F r a n c j a . S p r a w a  ta  w in n a  byó o m a 
w ia n a  n a  p o s ło d ze n iu  p u b ll c z n e m , na 
k t ó r e m  m ó g łb y m  z  d o k u m e n ta m i w  r ę 
ce w y k a z a ć , w  ja k ie j  s y tu a c ji  zn a jd u je  
s ię  F r a n c j a , orafc u d o ą o ^ ó ^  ż a  F rn iK tja  

'  w ła ś n ie  w n a jm n ie js ze j m rense p r z y c z y 
n iła  się d o  z a b u r z e n ia  p o k o ju  w  ś w lo c ie . 
D z i ś  s t w ie r d z a m  je d y n ie , ż e  d o s z liś m y  
d o  z g o d y , k t ó r ą  n a z w a ł b y m  p r e ltA iju m  
d o  d a ls z y c h  u k ł a d ó w * .

O s ta tn i p r z e m a w ia ł

H u g h e s  ( f l r o o ^ y & a ) ,

O ś w ia d c z y ł  o n , ż e  p r z y j ą ł  z  w ie lk ą  
ra d o ś c ią  o ś w ia d c ze n ie , z ło ż o n e  p rze a  
w s z y s t k ic h  w  s p r a w ie  p r z y s t ą p ie n ia  do 
p r z e d s ta w io n e g o  p r z e z e ń  p r o g r a m u . I I « ;-
f he s p r o p o n u je , a b y  d a ls z ą  c zę ś ć  d y s -  

u s ji p r z e p r o w a d z ić  w  k o m ite c ie , d o d a - 
ą c , ż o  n ie b a w e m  b ę d z ie  z w o ła n e  po sie 
d ze n ie  p u b l i c z n e , n a  k tó re m  B r ia n d  bę
d z ie  m ó g ł z e b r a ć  g ło s o o g ra n ic ze n ia c h  
z b r o je ń  n a  ląd?,ia.

Uglji Imi sit teiaawji M K i.
P A R Y Z  16 . (P o lp r e s s ;. W  k o ła c h  

p o l it y c z n y c h  o b ie g a  o p i n j *  o ro li A n g lj i  
n a  K o n fe r e n c ji. W e d ł u g  tej o p in ii ’¿re
a liz o w a n ie  a m e r y k a ń s k ie g o  p r o g r a m u  
m o rs k ie g o  p o s t a w iło b y  A n g lj ę  na d łu g i 
s ze re g  l a t  p o d  w z g lę d o m  p r z o w a g i m o r
s k ie j n a  d r u g le m  m ie js c u . Z  d ru g ie j 
z n o w u  s t r o n y  k o n k u r e n c ja  w  z b r o je n iu  
się na m o r z u  t e ż  d o p r o w a d z i do z w y 
c ię s tw a  A m e r y k i .

Postawa fnararstw.
W A S Z Y N G T O N ,  l o  g o  ( P A T ) .  

S c h a n z e r  o ś w i a d c z y ł  n a  k o n f e r e n c j i ,  
ż e  W ł o c h y  a p r o b u j ą  p r o g r a m  a m o -  
r y k a ń s k i .  B a l f o u r  z ł o ż y ł  t o r m a l n a  
o ś w i a d c z e n i e , ż e  A n g l j ą  p r z y j m u j e  
z a s a d ę  1 d u c h a  p r o p o z y c j i  a m e r y 
k a ń s k i e j  w  s p r a w i e  o g r a n i c z e n i a  
z b r o j e ń  m o r s k i c h . P r z e d s t a w i c i e l  
J a p o n j i  w y r a z i ł  z g o d ę  n a  z a s a d y  
p r o p o z y c j i ,  j e d n a k  z  p e w n e m i  z a 
s t r z e ż e n i a m i .

Hajd Ga© aiilaje palwaf spraw? 
n z t a f c f t

L O N D Y N ,  16. ( P o lp r e s s .)  Ż ą d a n ia  
a m e r y k a ń e  ic h  d e le g a tó w  o  r o t d ^ S t  ię - 
c ie  p r o g r a m u  r o z b r o je n iu  n a  F r a n c ję  t 
W ło c n y  u w a ża ją  z o  k r o k  L ł o y d  G e o r g '« ,  
w  In t e r e a i*  k t ó r e g o  n ie  l e ł y  n a  r a z i«
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iTvfcV.ie do;¿eto na kor.f srane, l do poro*
u mieni«.

Sprawa rozbrojenia.
W A S Z Y N G T O N  1 6 . ( P A T ) .  —  

D e L g . i c j e  p i ę c i u  w i e l k i c h  m o c a r s t w  
o d e s ł a ł y  p h n  r o z b r o j e n i a  m o r s k i e g o  
c e le m  r o z p a t r z e n i a  g o  z  p u n k t u  w i 
d z e n i a  t e c h n i c z n e g o  d o  o d p o w i e d 
n ie j  k o m i s j i ,  w  k t ó r e j  k a ż d e  z  p a ń s t w  
r e p r e z e n t o w a n e  j e s t  p r z e z  s w e g o  
a d m i r a ł a .

W A S Z Y N O T O N  1 6 . ( P A T ) .  H a v .  
W c z o r a j s z e  p o s i e d z e n i e  o t w a r t o  z o -  
- t a ł o  o  g o d z i n i e  1 1 - e j .  N a  p r o p o z y 
c je  H u g h e s a  Z g r o m a d z e n i e  u c h w a l i 
ło  p o w o ł a ć  d o  ż y c i a  d w i e  k o m i s j e : 
k o m i s j ę  d o  s p r a w  r o z b r o j e n i a  m o r 
s k i e g o , o r a z  k o m is ję  d o  s p r a w  D a 
l e k i e g o  W s c h o d u . D e l e g a c i  A n g i j i ,  
J a p o n j i ,  W i o c h  i  F r a n c j i  p r z y ł ą c z y l i  
»ię  d o  p r o p o z y c j i  H u g h e s a . B a l t o u r  
w y ł u s z c z y ł  m o t y w y ,  d l a  k t ó r y c h  
A n g l j a  j e s t  s z c z e g ó l n i e  z a i n t e r e s o 
w a n a  s p r a w ą  z b r o j e ń  m o r s k i c h . D a 
le j z a z n a c z y ł  B a l f o u r ,  ż e  k r y t y k a  
s z c z e g ó ł ó w , p o r u s z o n y c h  p r z e z  H u 
g h e s a , r o z w i n i e  s ię  w  t o k u  d y s k u 
s j i ,  z a ś  s p r a w a  r o z b r o j e n i a  m o r s k i e 
g o  p o c i ą g n i e  z a  s o b ą  z  k o n i e c z n o ś c i  
s p r a w ę  r o z b r o j e n i a  n a  lą d / .ie . B a l -  
f o u r  j e s t  z d a n i a , ż o  A m e r y k a ,  d z i ę k i  
s w e m u  p r o j e k t o w i ,  z a s ł u ż y  n a  w d z i ę 
c z n o ś ć  c a ł e j  c y w i l i z o w a n e j  l u d z k o ś c i .  
D e l e g a t  J a p o n j i ,  K a t o ,  o ś w i a d c z y ł ,  
i ż  j e s t  p r z e k o n a n y ,  ż e  p r o j e k t  a m e 
r y k a ń s k i  z a o s z c z ę d z i  o l b r z y m i e  w y 
d a t k i  n a  z b r o j e n i a  I z a p e w n i  ś w i a t u  
c a ł e m u  p o k ó j . J a p o n j a  z d e c y d o w a 
n a  j e s t  o g r a n i c z y ć  z b r o j e n i a .

D e l e g a t  w ł o s k i  S c h a n z e r  w y 
r a ż a  w  i m i e n i u  d e l e g a c j i  w ł o s k i e j  
z a d o w o l e n i e  z  p r o j e k t u  H u g h e s a .

hauja i  tanka.
P A R Y Z  lo . ( P o l p r e s s '.  Z  W a s z y n g -  

1onu d o n o s z ą , t*  p o m i ę d z y  A m e r y k ą  a 
F r a n c j ą  d o s z ło  d o  zu p e łn e g o  p o r o z u m ie 
n ia  w e  w s z y s t k ic h  k w e s tia c h , k tó r e  m a 
ją b y ć  p o d n ie s io n e  na K o n f s r e n c ii . W  
m ię d z y n a r o d o w y c h  k o ła c h  p o l it y c z n y c h  
P a r y ż a  k o m e n tu ją  to  ja k o  o s ła b ie n ie  p o 
z y c j i  A n g i j i .

lu tra w tj mspi w Waiipgtonie.
CLflLIN, ¡6. — W caiug doniesień 

«Londynu rząd amerykartast menował, 
Ja o rsec^oznawcc dia spraw rosyjskich, 
S w J it a c r n  xaś dla spraw Dalekiego 
Wj neuu, znanego polityka rosyjskiego, 
przywódcę partii konstytucyjno-demo- 
irjtycłr.aj, MiluKowa.

l o z n i t b )  ilt la ie « Berlinie.
B E R L I N ,  16 . ( P A T ) .  W c z o r a j p r z e d  

o łu d n ie m  tłu m  m ę ż c z y z n  i  k o b ie t  p lą -  
ro w a ł s k ł a d y  ż y w n o ś c i w  N e u f c ld  n o d  

B c r iin e m . P r z y s z ł o  d o  w ie lk ic h  z a b u 
rz e ń . P o lic ja  iu te r w e n jo w a ła . S t r a t y  
w y n o s z ą  k i l k a  m iljo n ó w  m a r e k .

lajeniiEze laitoiiitle 65 sKiijS mAra.
W A R S Z A W A ,  16. Z W ie d n ia  d o 

n o s zą  o s e n s a c y jn e j k r a d z i e ż y , m a lu ją c e j 
Ju s k r a w o  s to s u n k i w  na pó ł s o c ja lis ty c z 
nej re p u b lic e  a u s tr ja c k ie j:

25 ¡p a źd zie rn ik a  a u s tr ja c k ie  m in l-  
s te rju m  s k a r b u  w y s ła ło  do H o la n d ji  61 
s k r z y ń  s re b ra , j a k o  za}>łatę z a  d o w ó z ż y -  
w n o ś c i. S re b ro  w y s ła n o  s p e c ja ln y m  w a 
g o n e m  s y p ia ln y m , w  p o c ią g u  lu k s u s o w y m  
W ie d e ń — A m s t e r d a m . D o  p r z e w o z u  sre
b ra  d e le g o w a n o  k i l k u  w y ż s z y c h  u r z ę d 
n ik ó w  b a n k u  a u s tr ja c k o -w ę g fe r s k le g o .

P o c ią g  w y r u s z y ł  s z c z ę ś liw ie  z  W ie 
d n ia . w  S .- P f i lt e n  je d n a k  u r z ę d n ic y  p o 
li c y j n i  d o k o n a li r e w i z j i  w  p o c ią g a  i 

'/ ie ró zili c ie k a w ą  r z e c z : o to  za m ia s t 
fil fa kr/y”  s re b ra , w  w a g o n ie  z n a le z io n o  
65 W  c zte re c h  d o d a tk o w y c h
s k r z y ń ’ ***'5» zn a jd o w a ła  eię w a lu ta  z a g r a 
n ic z n a  w —to śc i 4 m ilja r d ó w  k o ro n .

O  te m  o d k r y c iu  p o w ia d o m io n o  te -  
¡e fo n io zr / o  w ła d z e  s k a rb o w e  w  W ie d n iu , 
ktc.re j e C ^ k  n io  p o z w o liły  z a t r z y m a ć  
t r a n s p o r t .  D o p ie r o  po u p ły w ie  p e w n e g o  
c za a n  m ia l i t e r j u m  s k a rb u  w y s ła ło  z  W i e 
d n ia  d ep*” “ «ę z  p o le c e n ie m  z a t r z y m a n ia  
p o c ią g ]!.

L .  , .« v z a  je d n a k  p r z y s z ła  s a p ó źn o : 
poci » '  M ^ c je **h a ł j u ż  g r a n ic ę . D a l s z y  

'  r ¿ ta i l>ez :v im fta .lu , 6ó s k r z y ń  
*r»-iifĄ  i  iirzę d aicjf- ¿ n ik n ę ło  b e z  ś la d u .

Rapreieaie psa^u M p a  i te jia .
l * A : V Z ,  la . — iś a p rę  •-n ■ l i r : :  

w y w o ła n e  z o s t a ł o  m i^ d iy  F r a n c a  a 
A n g l ;ą  z  p o w o d u  z a w i r c i e  Ira fc ta lu  fr  m * 
ę u a ^ o -tu re c k S e g o  w  A n g o r z e , z a o s t r z a  
o i•. D o w a d u  q a le . ta  R i ą d  f r a n c u s .ł  
p o s t a n o w ił o d w o ła ć  s w e g o  a m b a a i d o r a  
z  L o n d y n u , f ld y t  n ie  o i f i t e ł  o n  w  C zasie  
r o  o w i ń  s lo r d a m  C u r e o n e  *  d o s y ć  ¡ 'fa -  
n o w r s o i : i .  Z  d r o ż e j  a tr o n y  z a j m a  
m ie lą c e  g e n . G o u r o u d 'a  in n y  g e n e ra ł, 
g d y *  g e n . G n u r e u  i z a ią ł  z b y t  o * t r o  s ta 
n o w is k o  w  « i  r d w i i  C y l ic j i ,

(3 « t węgierski padał sie do ipisji.
L U D A  Ii , T  ;i i . ( P A T )  D  : ś prer.y- 

den t  m rit l w 13 tblen z g -v  ił u N . C :  
n i lu  P a ń s i v a  dymisj* gab ine tu .  NacrelniW 
Puńslw a zastrzegł sob ie  d e e y t ię  w t*j 
sp raw ie  i prosił gab in e t  o d a is ie  pi o v a - 
dzenie  s g tn d .

Sensacyjna pogłoski o prze
wrocie na Węgrzech.

W I E D E Ń ,  1 C . ( P o l p r e s s ) .  W  s o 
b o t ę  p o p o ł u d n i u  w  W i e d n i u  r o z e s z ł a  
s ię  p o g ł o s k a , ż e  K a r o l  H a b s b u r g  
z b i e g ł .  W i a d o m o ś ć  t a  z o s t a ł a  n a w o t  
w y d r u k o w a n ą  w  j e d n y m  z  w i e c z o 
r o w y c h  d z i e n n i k ó w . J e d n o e z o ś n l e  
p o w t a r z a j ą  b a r d z o  u p o r c z y w i e ,  io  
u c i e c z k a  z o s t a ł a  z o r g a n i z o w a n a  p r z e z  
A n g l i k ó w .

W I E D E Ń ,  1 0 . ( P o l p r e s s ) .  „ A r b .  
Z . “  d o w i a d u j e  s ię  z  z u p e ł n i e  p e w 
n e g o  ź r ó d ł a , ż e  l e g i t y m i ś c i  w ę g i e r 
s c y  p r a c u j ą  e n e r g i c z n i e  w  z u p e ł n y m  
p o r o z u m i e n i u  z  r z ą d e m  H o r b y ’ e g o  i 
p r z e w r ó t  m o n a r c h i s t y c z n y  o d b ę d z i e  
s ię  j e s z c z e  w  t y m  r o k u .

Międzynarodowa konferencja 
pracy.

G E N E W A .  1 6 . ( P A T )  H a v a s .  —  
K o n f e r e n c j a  p r a c y  p r z y j ę ł a  w  p i e r w -  
s z e m  c z y t a n i a  6 8  g ł o s a m i  p r z e c i w - ,  
k o  2 8  k o n w e n c j ę , d o t y c z ą c ą  o d p o 
c z y n k u  n i e d z i e l n e g o  w  z a k ł a d a c h  
p r z e m y s ł o w y c h .  P r o j e k t ,  d o t y c z ą c y  
o b o w i ą z k o w e g o  w y p o c z y n k u  k o m 
p e n s a c y j n e g o , z o s t a ł  o d r z u c o n y  5 1  
g ł o s a m i  p r z e c i w k o  4 8 . W e d ł u g  w s z e l 
k i e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  W .  B r y 
t a n j a ,  F r a n c j a  i  B e ł g j a  n i e  p r z y j m ą  
k o n w e n c j i .

G E N E W A , 16. (P A T ) M iędzynaro
dowa kontereaca pracy dyskutowali nad 
projektem Łonw eocjl w s p ra v ie  odpociyu- 
ku tygodsiowego w takładacb przem ysło
wych. Sprawa odpoczynku w h»rdlu bę
dzie przedmiotem oddzielnych o b rid . Kon
wencja przewiduje odpceryn?k :n nimam 
24 godzin bez przerwy, orat zobow iązuje  
rządy do zakomunikowania M  ędzynarodo* 
wemu B!uru Pracy o poczynionych wy
jątkach od powyższej zasady wraz i  mo
tywami. Komhja drobną większości* gło
sów przyjęła projekt konwencji. G łó w n y  
sprawozdawca komisji poczyni zastrzele
nia co do postanowień projektu i oświad
czył, te  W elira Brytania praw dopodobnie 
nie imyimie tego rodtajii kcnweicji. P o
dobne zastrzelenia poczynił rów nieł dele
gat francuski Lalo&taind

Sytuacja w Rosji
In ty  pnyiatlfiłmi lewiepji.

M O S K W A , 1 6 . ( P A T ) .  „ I z w i e s t j a “  
w  a r t . w s tę p n y m  p o a  t y tu łe m  „ G r z e c h y  
B r z e ś c ia  i B e r lin a " , o m a w ia ją c  d o 
ty c h c za s o w ą  w s t r z y m ię ż liw o ś ć  N ie m ie c  
do R o s ji , a z w ła s z c z a  w r o g i s to s u n e k  
d y p lo m a tó w  n ie m ie c k ic h  do s o w ie c k ie j 
R o s ji , p is ze  w  te n  sposób: D o p ie r o  o b a 
w y , ż e  s o w ie c k a  R o s ja  m o że  b y ć  u z n a 
n a  p r z e z  p a ń s tw a  e u ro p e js k ie , o r a z  n ie 
k o r z y s t n e  d la  N ie m ie c  r o z w ią z a n ie  s p ra 
w y  G .  Ś lą s k a , p o ło ż y ło  k re s  te j p o lity c e  
n ie m ie c k ie j i  a ą je  n a d z ie ją , ż e  s to s u n k i 
s ą s ie d zk ie  n ie m ie c k o -r o s y js k ie  w e jd ą  w  
f a z «  n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  l u t r w a lą  się. 
L e p ie j  p ó ź n ie j, j a k  n i g d y , k o ń c z y  d z ie n 
n i k ;  w y j d z i e  to  n a  k o r z y ś ć  o b u  p a ń 
s t w o m “ .

(elaewit! aclehala da m u . -
L W Ó W ,  16. D w a  o d d z ia ły  w o js k  

b o ls z e w ic k ic h  w r a z  z  u r z ę d n ik a m i a d m i
n is t r a c y jn y m i, u c ie k a ją c  od p o w s ta ń c ó w  
u k r a iń s k ic h  p ra e d & riy  eię p r z e z  Ir o u t

powstańczy i p rzęd ły  granicę polską w 
okolicach K r  ^mieńca i Dubna, prosząc 
polskie whi<1-,;.<‘ pograniczne o udzielenie 
im s c h ro n ie n ią . W ładze pograniczne r o z - ;  
b r o iły  b o ls z e w ik ó w  i internow ały ich do 
chwili w yjaśnienia tej okoliczności w 
drodze dyplomatycznej.

H M  kuriera djplsnatjtzaego.
i (id ulasnsgo koresp.).

WAP.^ZAWA, 10. W czoraj przyje- 
chi l z Moskwy kurier dyplom atyczny M.
R. Z., p . Olszewski, którego no stacji 
Mif-gorełoje bolszewicy obrabowali z

I w szystkiego, co przy sobie jako  swoją 
w ła s n o ś ć  p r y w a t n y  posiadał. Zabrali mu 
t a k ż e  p ie r.vc io :ie k  z palca, dęwizk<j od 
zegarka a naw et Część poczty.

Gliiffili -  tataaU...
MOSKWA, 16. (P A T ).' W związku 

z deklaracją Cziczerina o uznaniu przed- 
wojennyoh ».Iługów rosyjskich, sfery rzą
dowe zaniepokojone są odgłosam i prasy 
zagranicznej, k tóra stw ierdza, że propo
zycje sowieckie o tyle tyiko mogłyby 
być poważnie traktow ane, o ile Rosja 
sow iecka wykona lojalnie, zobowiązania 
przyjęte względem  Polski w trak tacie  
ryskim.

Maale ea Okialiie.
L W Ó W ,  io  U k r a iń s k ie  B iu r o  P r a  

so w ę  donołi ze S k a ł y , ż e  wielki o d d z ia ł 
pu’k. Mfttwiejsnkii, p o s ia d a ją c y  z n a c z n ą  
U«ść karabinów m a s z y n o w y c h  i o s o b n y  
oddział a r t y le r ji  o t o c z y ł  z e  w s z y s t k ic h  
g:.-\.h Jb k a tife r y n o s ła w . W  o s ta tn ic h  
walkąch p»»d P lo s k ir o w e U i k o m e n d a n t 
w o jś l: p j w ? t i ń c z v c h  s o t n ik  H a lji i  został 
c ię ż k o  n - u y .  O d d z ia ł  je g o  o t o c z y ł  z a *  
clgtą «alk«j  z l i  ą s o w ie c k ą  d y w i z j i ) , i 
k t^ ra  z n i s z c z y ł  d o s z r z ^ u ii o . Z a ję to  ii- 
nj«2 D e r » ż n i a - J a ł t U 9 z ó w  p o c re m  ru s s o n o  
na 1‘łoskuów. W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o 
mości Hum ań z a ję t y  z a s ta ł d n ia  5 -go  li
s to p a d a  p r z e z  p u ł k . p o r e a z c z u k a . P o w 
s t a ń c y  p r z e s z li  D n ie p r  m ię d z y  C z e r k a 
sami a K a n io w e m . Ka P o d o lu  w o js k a  
b o ls z e w ic k ie  g r o m a d z o n e  są w  re jo n ie  
S k a ł y , l)una}owca i N o w e j U s z y c y .  P r z y 
c iś n ię c i do Z b r u c z a  b o ls z e w ic y  s to ją  
nad s uną g r a n ic ą .

221 pararaiw dla MU.
MObKWA, 16 (Pa t . i  D s i e g a c i a  ro- 

ayja’0 'U-rtaif!a<e do kom 'Kolejowej 
mleasanei l k-»misji reewakua y,nel na 
oatatniem posi;dx«nlu oświadcsyla, ie 
Rosje może oddać Polase 221 parowo* 
«ów. W tej liczbie ieat iednak 67 paro- 
wotów sterazeiio tyr*, rtii te, które 
mają być zwróć»' e Polsce zgodnie s 
traktatem, oraz 64 parowozy, których 
rok budowy jeat nieinany. Prowadzone . 
aę pertra tacie, czy t na jeiileh waran* t 
kaeh Polska priyiąć mole ta parowoay, ! 
do prtyjęcta których nie jest s»bi>«ru|* | 
aana praac traktat rya !•

W i n t l  ptadaUjl.
M O S K W A , 10. (PAT). W  fabrykach» 

zapałek w  powiecie borysowskim, w hu-; 
cic szklane] 1 tartakach , któro zostały 
oddane w dzierżawę, doprowadzono pro-' 
dukcję do normy przedw ojennej. f

Zapasy zltia « Htijl.
MOSKWA, 16. (PArf). K om isarja tl 

aprowizacji ogłosił że do 10 [1 1 wpłynęło I 
do składów rządowych 121 miljonv p u 
dów' zboża, w  tej liczbie z podatku 104 
m iljony pudów, z gospodarstw  kom unal
nych 827 tysięcy pudów. Urodzajne gu
bernie dały 61 miljonów, Syberia l l  m l- 
ljonów, U kraina 42 miljony. W  guber
niach, objętych głodem, zebrano 472 ty 
siące pudów.

Saieip w luli.
PKTERSBURG, 10 . (PAT). W sku

tek  zasp śnieżnych m iasto było przez 14 
dni całkow icie odcięte. Garnizon peters
burski przystąpił do oczyszczania lin ji 
kolejowych. Ruch kolejowy został czę
ściowo przywrócony.

filii.
SAMARA, 16. (PAT). Głód przy

biera coraz w iększe rozmiary. W zwią
zku z tem  rozszerza się epidem ja tyfusu.

Z giełdy warszawskiej.
D la  w a lu t  I d a w ix  t a g r a n lc z n y c h  

u s p o s o b ie n ie  s a llk o w e *
N o t o w a n o : D o ł a r y  3430— 3589.—

M a r k i r i t m .  15 50
F r a n k i  ir a n c . 2 0 5 '—
F u n t y  a n g . iS S O O  —

DzisrjniKarie 
gdańscy w Łodzi.

Z g o d n i e  z  z a p o w i e d z i ą  w c z o r a j  •  
g , 1 0 .5 0  r a n o  p r z y b y ł a  n a  d w o r z e »  
F a b r y c z n y  w y c i e c z k a  d z i e n n i k a r z y  
g d a ń s k i c h , z ł o ż o n a  z  1 5  o s ó b . W ś r ó d  
p r z y b y ł y c h  d z i e n n i k a r z y  j e s t  r ó w 
n i e ż  c z t e r e c h  r e p r e z e n t a n t ó w  g d a ń 
s k i e j  p r a s y  p o l s k i e j .

D o  s k ła d u  w y c ie c z k i d z i e n n i k a r z y  
g d a ń s k ic h  n a le ią :

Z  „ D a n z i g e r  Z e i t u n g *  (o rg a n  p a r tji 
g o s p o d a rc za j) r o d a k t o r  n a c z e ln y  i p r e 
ze s  z w i ą z k u  d z i e n n i k a r z y  g d a ń s k ic h , d r. 
M ü lle r , o r a z  re fe r e n t s p r a w  w s c h o d n ic h  
te g o  d z ie n n ik a  d r . E m s . Z  . D a n z : tr«r 
N e u s t e  N a c h r ic h te n “ ,  poseł pa n  H ro - 
e s e rd o rl’. Z  „ D a n z l g o r  V c l k s b l a t * :  o r g a 
n a  c o a t r u m , n a c z e ln y  r e d a k t o r  R o h n i in  
Z  „ D a r u l g e r  V o l k s t im m e “ , o rg a n u  s o 
c ja lis tó w  w ię k s z o ś c io w y c h , t o w . W * b e r . 
Z  .F r e i h e i t “ ,  o rg a n u  s o c ja lis tó w  rileza, 
le ż n y c h , t o w . p o s . G o b a u e r . Z  t y g o d n i 
k a  g o s p o d a rc ze g o  „ D u n z l g e r  M a r k t '  d r . 
B a u m g a r tc n . Z  t y g o d n ik a  g o s p o d a r c z e 
g o  . D e r  O s te n “  d r . P e ls e r . P o is k ą  p r *  
sę g d a ń s k ą  r e p r e z e n tu ją  p a n ó w  i« : 
C i e s z y ń s k i , R u s z k o w s k i , G r in s m a n  i Z a  
b a w s k l , o r a z  z  b iu r a  p ra s o w o g o  ge n 
k o u ils a r ja tu  w  G d a ń s k u , d r . K a h l .

N a  d w o r c u  p o w i t a l i  w y c i e c z k ę  
i m i e n i e m  W o j e w ó d z t w a  —  d r . K a 
c z y ń s k i  o r a z  —  p r a s y  ł ó d z k i e j  —  
r e d . M i l k e r .

P o  s k r o m n y m  p o s i ł k u  w  G r a n d  
H o t e l u  w y c i e c z k a  w  t o w a r z y s t w i e  
p r z e d s t a w i c i e l i  p r a s y  ł ó d z k i e j  o r a z  
d e l e g a t a  M .  S .  Z a g r .  w y r u s z y ł a  n a  
m i a s t o  c e le m  z w i e d z e n i a  f a b r y k  
Q e y e r a  i  l i .  W u l f s o h n a .

O b j a ś n i e ń  w  f a b r y c e  G e y e r a  u -  
d z l e l a ł  i n i .  P r z e d p e ł s k i .  G o ś c i e  
z w i e d z i l i  t u  w s z y s t k i e  o d d z i a ł y  z a 
k ł a d ó w , p o d z i w i a j ą c  r o z w ó j  i  p o t ę 
g ę  p r z e m y s ł u  ł ó d z k i e g o  i  i n f o r m u j ą c  
s i ę ‘ d o k ł a d n i e  o  d a n y c h  c y f r o w y c h  
c o  d o  p r z e m y s ł u , i l o ś c i  f a b r y k ,  i l o 
ś c i  r o b o t n i k ó w  e t o .

D u t e  w r a ż e n i e  w y w a r ł a  z w ł a -
s z o x a  n a  g o ś c i a c h  h a l a  m a s z y n ,
t k a l n i a  i  b l e l n i k .

W  f a b r y c e  H .  W u l f s o h n a  o b j a ś 
n i e ń  u d z i e l a ł  s a m  w ł a ś c i c i e l ,  p a n  
K e r n b a u m , d o s t a r c z a j ą c  g o ś c ie m  
s z e r e g u  c e u n y c h  d a n y c h  o  r o z w e y u  
Ł o d z i  i  p r z e m y ś l e .

P o  z w i e d z e n i u  f a b r y k ,  g o ś c i e  
u d a l i  s ię  d o  „ L o u v r e ' u “  n a  k a w ę  i 

i a s t k a .
T u t a j  n a  s e r d e c z n e j  p o g a w ę d c e  

u p ł y n ę ł o  k i l k a  m i ł y c h  c h w i l .
O  g o d z .  8  w i e c z o r e m  w  S a l i  

M a l i n o w e j  G r a n d  H o t e l u  o d b y ł  s ię  
b a n k i e t  w y d a n y  p r z e z  m i a s t o  i t u 
t e j s z e  s f e r y  p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w i *

•

T o a s t y  n a  b a n k i e c i e  w y g ł o s i l i :  
r e d .  C i e s z y ń s k i  ( G d a ń s k ) ,  M i l k e r  
( Ł ó d ź ) ,  d r .  G a r a p i c h  ( z a s t ę p c a  w o 
j e w o d y — Ł ó d ź ) ,  d r .  J e n i c k e  ( G d a ń s k  > 
d r .  M ü l l e r  ( G d a ń s k ) ,  r e d .  D ą b r o w 
s k i  ( S y n d y k a t  D z i e n n i k a r z y  P o l s k i c h  
— ł j ó d ź ) .  p u ł k .  M e r c l e r ;  r e d .  G e  
b a u e r  ( G d a ń s k )  i  i n n i .

M ó w c y  g d a ń s c y  p o d k r e ś l a l i  ł ą 
c z n o ś ć  i n t e r e s ó w  P o l s k i  z  w .  m i a 
s t e m  G d a ń s k i e m , p o d k r e ś l a j ą c  t r a 
d y c j e  h i s t o r y c z n e , ł ą c z ą c e  w .  m . 
G d a ń s k  z  P o l s k ą .  Z w ł a s z c z a  s i l n «  
w r a ż e n i e  w y w a r ł a  m o w a  p o l i t y c z n a  
r e d .  C i e s z y ń s k i e g o  ( . D z i e n n i k  G d a ń 
s k i “  —  G d a ń s k ) ,  k t ó r y  w  d ł u g i e m  
p r z e m ó w i e n i u  u w y p u k l i ł  d ą ż e n i e  
g o s p o d a r c z e  w .  m . G d a ń s k a  i 
P o l s k i .

N a s t r ó j  n a  b a n k i e c i e  p a n o w a ł  
b a e d z o  s e r d e c z n y  i m i ł y .

O  g o d z i n i e  2 - g i e j  w  n o c y  g o 
ś c i e  g d a ń s c y  w y j e c h a l i  d o  K r o k o v  &>

( j w )
- " " r . i ’sa * - , .



I s t o t a  s p r a w
S p r a w a  w i l e ń s k a  n ie  j e s t  to  

t y l k o  s p r a w a  W i l n a  1 p r z y l e g ł y c h
i o  n i e g o  o k o lic -, t y c h  t r z e c h  i  p ó l  
p o w i a t ó w ,  k t ó r e  d » i ś  s t a n o w i ą  t e r y 
t o r j u m  t .  z w ,  L i t w y  Ś r o d k o w e j .  S p r a 
w a  w i l e ń s k a  j e s t  k w e s t j ą  z a s a d n i 
c z ą  b y t u  i s a m o d z i e l n o ś c i  P o l s k i ,  
p r z y s z ł o ś c i  i  p o l s k i e g o  n a r o d u ;  o d  j e j  
r o z w i ą z a n i a  b o w i e m  z a l e ż e ć  b ę d z i e , 
c z y  n a r ó d  p o l s k i  z a j m i e  p i e r w s z o 
r z ę d n e  s t a n o w i s k o  w ś r ó d  n a r o d ó w  
ś w i a t a  w  p r z y s z ł o ś c i ,  c i y  p o z o s t a 
n i e  n a r o d e m  p o d r z ę d n y m . O d  s p r a 
w y  w i l e ń s k i e j  z a l e ż y  t a k t y c z n a  n i e 
p o d le g ł o ś ć  P o l s k i ,  g d y ż  o n a  t o  d e 
c y d u j e  o  s i ł a c h , d o  j a k i c h  d o j d z i e  
P a ń s t w o  P o l s k i e  w  p r z y s z ł o ś c i .  C z y  
z n i e w o l o n e  b ę d z i e  o g l ą d a ć  s ię  o  p r o 
t e k t o r ó w , c z y  t e ż  b ę d z i e  m o g ł o  b y ć  
w a ż n y m  c z y n n i k i e m  p o l i t y k i  m i ę 
d z y  n a r o d o w e j .  S p r a w a  b o w i e m  w i 
l e ń s k a , j a k  i  s p r a w a  l w o w s k a  s ą  
s p r a w ą  n a s z y c h  z i e m  w s c h o d n i c h .

Z i e m i e  w s c h o d n i e  d z i e l ą  s ię  n a  
p ó ł n o c n o  -  w s c h o d n i e  1 p o ł u d n i o w o -  
w s c h o d n i e .  D u s z ą  p i e r w s z y c h  j e s t  
W i l n o ,  d u s z ą  d r u g i c h  j e s t  L w ó w .

J e ż e l i  z a p r z e p a ś c i ć  W i l n o , j e ż e 
l i  s t a n i e  s ię  o n o  o f i a r ą  u c i s k u  l i 
t e w s k i e g o  i ż y c i e  c y w i l i z a c y j n e  p o l
s k i e  b ę d z i o  t a m  z a t a m o w a n e , n i e  
b ę  f z i e  p r o m i e n i o w a ł o  n a z e w n ą t r z  1 
W i  n a c n i a l o  p o l s k o ś c i  o t a c z a j ą c e g o  
k r a j u ,  w ó w c z a s  k r a j  t e n  s t a n i e  s ię  
m a r t w e m  c i a ł e m , p o l s k o ś ć  u t r a c i  
s w e  s i ł y  a t r a k c y j n e ,  a s y m i l a t o r s k l e  
t  k r a j  o d p a d n i e  o d  P o l s k i ,  s t a n i e  s ię  
p r ę d z e j  l u b  t ó ź n i e j  ł u p e m  R o s j i .

L w ó w  j«  Mt d u s z ą  p o ł u d n i o w o -  
w s c h o d n i e j  P o l s k i .  P r o m i e n i ©  j e g o  
r o z t a c z a ć  s ię  b ę d ą  n i e t y l k o  n a  w s c h o 
d n i ą  M a ł o p o l s k ą , a le  n a  W o ł y ń .

W i l n o  i  L w ó w  l o ż ą  p o z a  g r a 
n i c a m i  t .  z w .  l i n j i  C u r z o n a , p r z e 
c h o d z ą c e j  p r z e *  B i a ł y s t o k .  B r z e ś ć  1 
J a r o s ł a w .  L i n j ; i  t a  o d c i n a  o d  P o l 
s k i  1 8 4 ,0 0 0  k i l o m e t r ó w  k w a d r a t o 
w y c h .  J e s t  ł o  p r z e s z ł o  p o ł o w a  n a 
s z e g o  o b e c n e g o  t e r y t o r j u m  w  g r a 
n i c a c h  T r a k t a t u  R y s k i e g o .  L i n j a  C u 
r z o n a  p r z e p o ł a w i a  P o l s k ę . W  z a 
c h o d n i e j  p o ł o w i e  l i c z y  P o l s k a  o k o -

P r z y j a c i e l e .

/ IV.
Wśród przyjaciół.

. N ie mogłem się oprzeć łaskaw em u 
zaproszeniu uprzejmego lekarza, pozwa
laj! s ego rai zbliska przyjrzeć się powie- 
r a m e m u je g o  opiece gronu przyjaciół.

Pew ne obawy, które mi się nasu
nęły na sku tek  propozycji lekarza, zosta
ły przez niego Rozwiane zapewnieniem, 
iż iw jo n c i jego  „w trakcie swych obrad“ 
są Dcsyieozni naw et d la bezpośredniego 
otoczenia.

Gdyśmy weszli, do w nętrza sali, 
pr; ) z jej lokatorów' zwanej „salą posie
dzeń“, przyjaciele, zajęci dotąd jak ąś  ży
wą dysputą, nagle zam ilkli okazując 
w ielkie zaniepokojenie...

Uspokoił ici,\ 'dopiero głos m iłego 
staruszka, który  pow itał ich w te słowa:

— Panow ie c—k. doktorzy, spiry- 
tyści i w ielkości wszelkich stopni, od
cieni i w szystkich krajów, łączcie się!

przyjaciele zgodnie pow stali i u jęli 
się wszyscy za ręce. Lekarz, wskazaw 
szy na mnie, ciągnął:

— Pozwólcie sobie przedstaw ić te
go pana, który tu  przybył odwiedzić 
swegp przyjaciela, i przy tej okazji pra
gnie zaczerpnąć z niezgłębionej skarb
nicy waszego doświadczenia w  dziedzi
n i e . . . .  powiedzmy, gospodarki m iej
skiej . . . .

Mój przyjaciel poznał mnie wówczas 
dopiero, więc wskazawszy mi m iejsce 
opodal stołu sesjonalnego. rzekł uroczy
ście:

— Mój przyjaciel je s t  przyjacielem  
przyjaciół, i zawsze będzie mile

l o  1 8 ,0 0 0 ,0 0 0  m i e s z k a ń c ó w ;  w e  
w s c h o d n i e j — 9 ,0 0 0 ,0 0 0 . S a m e  t e  c y 
f r y  d o w o d z ą , i l e  n a m  z a l e ż e ć  m u s i  
n a  w s c h o d n i e j  p o ł a c i  k r a j u ,  n a  j e g o  
z a l u d n i e n i u ,  n a  r o z m i e s z c z e n i u  l u d 
n o ś c i  p o l s k i e j  b a r d z i e j  r ó w n o m i e r 
n i e  n a  c a le m  t e r y t o r j u m  P a ń s t w a  
P o l s k i e g o .

P r z e c i ę t n a  g ę s t o ś ć  z a l u d n i e n i a  
w  P o l s c e  w y n o s i  7 4  m i e s z k a ń c ó w  
n a  k i l o m e t r  k w .  O d p o w i a d a  t o  p rz e 
c i ę t n e j  g ę s t o ś c i  z a l u d n i e n i a  E u ro p y , 
p r z e w y ż s z a  F r a n c j ę  p o w o je n n ą , k t ó 
r e j  l u d n o ś ć  s p a d ł a  W sku tek  w o j n y  
z  7;? d o  6 9  n a  k i l o m e t r  k w a d r a 
t o w y .  P o l s k a  m a  p r o w i n c j e  o n a j 
g ę s t s z e j  l u d n o ś c i  ro ln e j, j a k  G a l i 
c j a  z a c h o d n i a , l i c z ą c a  110 m iesz 
k a ń c ó w  n a  k i l o m e t r z e  k w . ,  o ra '/, p r o 
w i n c j e  o  n a j r z a d s z e m  z a lu d n ie n iu  
w  E u r o p i e ,  j a k  n p . o k rę g  b rz e sk i, 
t . j .  p o w i a t y :  b r z e s k i ,  w o lk o w y sk i, 
p r u ż a ń s k i ,  k o b r y ń s k i ,  S ł o n i m s k i '  i  
p i ń s k i .  O k r ę g  w i l e ń s k i  l i c z y  38 m i e 
s z k a ń c ó w  n a  k i l o m e t r  k w .  S ą s i a d u 
j ą c e  z  o k r ę g i e m  b rz e sk im  b. K r ó l e 
s t w o  K o n g r e s o w e  l i c z y  o k o ł o  1 0 0  
m i e s z k a ń c ó w  n a  k i l o m e t r  k w a d r a 
t o w y .

W s i e  t  m i a s t a  w s c h o d n i e  z o 
s t a ł y  w y l u d n i o n e  i  m u s z ą  z a s i l i ć , s ię  
e l e m e n t e m  p o l s k i m . P o s i a d a j ą c  z i e 
m i e  w s c h o d n i e  P o l s k a  m o ż e  n i e  r o z 
s y p y w a ć  s w y c h  d z i e c i  p o  ś w l e c i e , 
j a k  t o  z n i e w o l o n a  b y ł a  c z y n i ć ,  g d y  
w  c i ą g u  o s t a t n i c h  c z t e r d z i e s t u  l a t  
p r z e d  w o j n ą  d a ł a  3 ,0 0 0 .0 0 0  P o l a 
k ó w  S t a n o m  Z j e d n o c z o n y m . 5 0 0 .0 0 0  
W e s t f a l j i  1 ' p r z e s z ł o  1 ,0 0 0 ,0 0 0  i n n y m  
k r a j o m .— P o l s k a ,m a j ą c  z i e m i e  w s c h o 
d n i e , m o ż e  r o z r a s t a ć  s ię  l i c z e b n i e  1 
d o c h o d z i ć  d o  p o t ę g i .  P o s i a d a j ą c  z i e 
m i e  w s c h o d n i e  P o l s k a  m a  z a p e w 
n i o n y  z n a c z n y  r y n e k  w e w n ę t r z n y  n a  
p r o d u k t y  p r z e m y s ł o w e , m a p r z e w y ż -  
k ę  p r o d u k t ó w  r o l n i c z y c h ,  u m o ż l i 
w i a j ą c y c h  n i e t y l k o  d o s t a t e c z n o  w y 
ż y w i e n i e  c e n t r ó w  p r z e m y s ł o w y c h , 
a l e  p r o d u k c j ę , z d o l n ą  d o  k o n k u r o 
w a n i a  n a  r y n k a c h  m i ę d z y n a r o d o 
w y c h  p r z e z  s w ą  t a n i o ś ć .

W  X V I I I  w i e k u  d z i e l i ł y  P o l s k ę

w  t y m  g ro n ie  w i d z i a n y .—P o c z e m  z w r a 
c a ją c  s ią  do s p ó llo k a to r ó w , d o d a ł:

—  M o ż e m y  z a t e m  p r o w a d z ić  s w o 
b o d n ie  o b ra d y  d a le j.

S to ją c y  d o tą d  n ie r u c h o m o  s t r w o ż e 
n i  p r z y ja c ie le  u s p o k o ili s ię  i s ie d li, a 
p r z e r w a n a  n a  c h w ilę  d y s p u ta  w a r t k o  p o 
t o c z y ła  się w  d a ls z y m  ciąpni.

M ó w c y  je d e n  po d r u g im  za b ie r a li  
g ło s  w  ustalonym , n a jw id o c z n ie j , z  g ó r y  
p o r z ą d k u . P r z e d m i o t  o b r a d ; oo r z a d k o  
m ó w c o m  się z d a r z a , b y ł  im  d o b rzo  zna
n y . g d y ż  m ó w i li  k r ó t k o , ję d r n ie , choć 
n a m ię tn ie .

Na r a z ie  n ie  m o g liś m y , wraz z  s t a -
S ^m le k a r z e m , p o ła p a ć  s ię , o co im  c h o - 

z i .  D o p ie r o  p o  p e w n y m  c za s ie , zd o ła 
liś m y  z r o z u m ie ć  zn a c z e n ie  r z u c a n y c h , 
j a k  k u le  o g n is te , z d a ń .

—  Z d r a d a  m u s i b y ć  u k a ra n ą ! P a 
m ię ta jc ie , że  o n  z d r a d z i ł  s p ra w ę  ro b o t
n ic z ą , z r y w ą ją c  z  n a m i . . . .

— W y s t r y c h n ą ł  nas n a  d u d k ó w ! 
O ś m ie s z y ł  n a s ze  d y p l o m y ! ___

—  Z a  k r a tę  z  n im ! D o  k r y m in a łu ! 
N a  k a to rg ę ! *

—  K r a t a  d la ń  n ie  n o w in a . A  k a 
t o r g ą , n ie s t e t y , n ie  m y  r o z p o r z ą d z a m y . 
T e r a z  d o p ie ro  p o jm ie c ie , j a k  n ie  p o li
t y c z n y m  k r o k ie m  b y ło  w y r z e c z e n ie  się 
c h w ilo w e  d y k t a t u r y  p r o le ta rja tu .

—  T r z e b a  g o  z r o b ić  z ło d z ie je m  1 
s p r z e d a w c z y k ie m  » ic h n ie g o “  s z ta n d a r u ! 
— r z e k ł  g r u b y  s p ir y ty s t a .

—  W  tó  n i k t  n ie  u w i e r z y : —  Z n a 
j ą  go!

—  T o  n ic . U w i e r z y  n ie  u w ie r z y - — 
„ w s z y s t k o  r ó w n o “ , ale d o k u c z y ć  m o ż n a . 
T r z e b a  t y lk o  „ n a t r a w ić “  n a s zy c h  m ło d 
s z y c h  p r z y ja c ió ł , a ż e b y , j a k t o  ro b ią  z a  
p r z y ja c ie le m  B i t y m , k r z y c z e l i  z a  n im , 
g d z ie  się p o k a ż e : „ Z ł o d z i e j “ —z ł o d z i e j ! ^

—  P r o t e s t u ję !— z a w o ła ł m ó j p r z y j a 
c i e l .— N i e  w t a je m n ic z e n i p o m y ś lą , że  to  
m n ie  iritw ie d » t a k  w i t a  po s ło że n iu  z  
u r z ę d u L

„ m o c a r s t w a  o p ie k u n ie *® “ ,  c z y ż b y  
d z i ś  m i a ł y  j ą  d z i e l i ć  „ m o e a r s t w a  
s p r z y m i e r z o n e *  ‘i  W ó w c z a s  P o l s k a  
b y ł a  b e z s i l n a :  p r z e d  p i e r w s z y m  r o z 
b i o r e m , w s k u t e k  p r z e g r a n e j  w o j n y  
p o l s k o - r o s y j s k i e j ,  p i e r w s z e j  w a l k i  o  
n i e p o d l e g ł o ś ć  —  K o n f e d e r a c j i  B a r 
s k i e j ;  d r u g i  r o z b i ó r  o d b y ł  s i ę  p o  
p r z e g r a n e j  w o j n i e  1 7 9 2  r .  M i a ł a ż b y  
d z i ś  P o l s k a ,  n a  u s i l n e  ż ą d a n i a  L i g i  
N a r o d ó w  lu b  R a d y  A m b a s a d o r ó w  
r o z k a z a n i e , o d d a w a ć  s w e  p r o w i n 
c j e , p o ł o w ę  s w e g o  t e r y t o r j u m ?

K a r y g o d n y m  b ł ę d e m  n a s z e j  d y 
p l o m a c j i  b y ł o  o d d a n i e  s p r a w y  W i l 
n a  L i d s e  N a r o d ó w .  C z a s  n a j w y ż s z y  
ó w  b ł ą d  n a p r a w i ć ,  p r z e z  s t a n o w c z e  
o ś w i a d c z e n i e , i ż  P o l s k a  p r z e k o n a ł a  
s ię , ż o  s p r a w a  W i l n a  n i e  m o ż e  b y ć  
r o z s t r z y g n i ę t a  p r z e z  L i g ę  N a r o d ó w , 
a  w i ę o  r o z s t r z y g a  s ię  j ą  s a m o d z i e l 
n i e .  z g o d n i e  z  w o l ą  l u d n o ś c i  z i e m i  
w i l e ń s k i e j .  I  d l a  w y s ł u c h a n i a  t o j 
w o l i  m u s i  b y ć  z w o ł a n e  j a k  n a j p r ę 
d z e j  Z g r o m a d z e n i e  O r z e k a j ą c e  z i e 
m i w i l e ń s k i e j .  S .  I .  

— »

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
•Ewangelicy poznańscy pod 

komendą Berlina.
W tych dniach obradował w Pozna

nia synod ewangelickiego okręgu kościel
nego. Pastoi Bflcbner porównywał w ka
laniu potoicnie Kościoła ewangelickiego 
s wygnaniem żydów w Babilonie (s Cl), 
nawołując do wytrwania w słowach .bądź
cie m isjonarzam i wśród obcego narodu, 
i w skazując na lepszą (I) przyszłość. Jaka 
to ma ty ć  . l e p s z a  przyszłość“, wniosko
wać m e tm  z faktu, te  przewodniczący 
»ynodn snperintendent Rhcde określił rze
kome .prześladow ania* jako dotyczące na* 
rodowość1, i  nie wyznania, wymieniając 
przytem sprawy dzierżawców domen i ko
lonistów.

Zebr«aie powzięło uchwały, awraca- 
]ące aię przeciwko zamknięciu poznań
skiego niemieckiego seminarium ewange
lickiego, zarządzanemu przei Ministerstwa 
b. d z ie ln icy  pruskiej, a zniesionemu po
tem aa skutek slarsfl su p e tinten d eiju  ge
neralnego D. B laua.

Zaznaczyć n-ńeży, ie  snperintendeot 
Blau jest wy.azic ełem prądów, . dążących 
do utrzymania awiązku niemieckiego Kc- 
icioia ewangelickiego z Berlinem,

—  S łu s zn ie !— rz e c ze  t o w a r z y s z  B a -  
cherzyna — ten p r z e w r o t n y  jezu ita  m o że  
to z r o b i ć . . .

—  W n io s k i to  nie z d a ł y  się n a  
o w in ię c ie  p s u  palca —  o d e z w a ł s ię  p r z y 
ja c ie l  B i t y .  — T a k  g o  n ie  u g r y z ie m y . 
Z a  tw a r d y ! T r z e b a  g o  w z ią ć  po n a s ze 
m u , po c — k  dofctoi slcm

P r o p o n u ję , b y  nasi p r z y ja c ie le  m ie lt 
g o  s ta le  n a  o k u  i. «»dzie t y lk o  m o ż n a , 
p r z y  k a ż d e j o k a z j i  p a k o w a li n u t s z p i lk i  
w  s ie d z e n ie ___

—  B r a w o !  B r a w o ! . . . .
—  J a  p ro p o n u ję  n a z w a ć  g o  .J e z u i c 

k i m “ — r z e k ł  k t o ś .— B r a w o ! B r a w o ! N ie c h  
ż y j e  J e z u ic k i !

—  P r z y ja c ie le !— z g r o m i ł  te n o k s z y k  
s u ro w o  L a k s .

— J a  t e i  m am  w n io s e k ! rza w o ła ł 
t o w . B a c h c r z y n a .— „ W y m a lu j e r a “  a le g o - 
r ję : J e z u i c k i  w  p o s ta c i w ie lK ie g o  k o t a  g 
p r z y w i ą z a n ą  do o g o n a  „ w ie lk a c h n ą  b a -  
c h e r z y n ą “ ------

—  N a  u ie! —  z a o p o n o w a ł k to ś . —  
P o m y ś lą , ż e ś m y  c ie b ie , p r z y ja c ie lu , p r z y 
p ię li  m u  d o  o g o n a .

— N ie c h  s o bie  m y ś lą : to j a  będę 
k ą s a ć  te n  o g o n .

— N i e  m a m y  dość zd o ln e g o  m a la 
r z a . —T o , j a  to  j u ż  sam  w y r y s u ję  w  , S z u 
m o w in ie “ .

P r z y ja c ie le ! - z a w o ła ł k to ś  z  p o d  
s to łn  s e s jo n a ln e g o . —  J e s t  n o w a  m y ś l: 
tr z e b a  -T o m ic k ie g o  u b ra ć  w  „ S z u m o w i
n ie “ .

— P o ś w ię c ić  m u  c a ły  u tuner.
•— M a ło !— r z e k ł  B i t y  —  trze b a  'n a m  

w y la ć  ca łą  za w a r to ś ć  d w u c h  n u m e ró w  
„ S z u m o w i n y *  i d o d a ć  je s z c z e  cbń w  „ T r ą 
b ie  J e r y c h o ń s k ie j“ .

—  M a ło !— k r z y k n ą ł  g r u b y  s p ir y t y -  
ts ta , — N a  J e z u ic k i e g o  tr z e b a  za w a r to ś c i 
c o n a jm n ie j " d zie s ię c iu  n u m e ró w  „ S z u m o 
w i n y " , a ż e b y  a ż „d u c h  p o s z e d ł“ po c a ły m  
O k r ę t o w i e . W t e d y  n a p e w n o  coś do n ie 
g o  p r z y lg n ie .

Konferencjo 
so leck o  - nodbołtycKo.

D e le g a t  R o s ji  S o w ie c k ie j oa k o n 
fe re n c ji n a d b a łty c k ie j w  R y d z e  p. A r * -  
ło w  o ś w ia d c z y ł g a ze c ie  „ I z w i e s t j a “ ,  że  
w b r e w  u s iło w a n io m  E n t e n f y  k o n fe r e n 
c ja  m ia ła  p r z e b ie g  p o m y ś ln y ; n ie u fn o ść  
p a ń s tw  n a d b a łty c k ic h  w z g lę d e m  R o s ji 
p o w o li z a n ik ł a . N a j w i ę k s z ą  ro lę  w p ra 
cach k o n fe r e n c ji—j a k  mówi p . Arałow— 
o d e g ra ła  Ł o t w a .

Przy okazji p. Arałow oświadczył
o spraw ie wileńskiej, k tóra była wido
cznie poruszona za kulisam i konferencji

* ryskiej, co następuje:
Na spraw ę wileńską zapatrujemy 

się tak  samo jak  przedtem . P ro jek t Hy
mansa uważamy za zniweczenie Litwy, 
a polityka Ligi Narodów w danej spra
wie dąży do rozszerzenia placdarm u {trze
ci w Rosji, co oczywiście bierzem y w 
rachubę. Konferencja ryska w sprawie 
wileńskiej udzieliła Litwie znacznego 
poparcia.

W yuik tejże konferencji inny de
legat p. Milutin reasum uje tak:

1) Konferencja uchw aliła związek 
ekonomiczny pomiędzy Estonją, Łotwą,

. Pinlandją, L itw ą i Rosją sowiecką przez 
utw orzenie stałego biura ekonomicznego.

2) Konferencja postanowiła przygo
tować trak ta ty  handlowe pomiędzy* Ro
sją  sow iecką a państw am i nadbałtyckie- 
mi najpóźniej przed końcem b. roku.

3) Konferencja powzięła szereg u- 
chwał w spraw ach kom unikacji kolejo
wej, żeglugi i w sprawach portowych.

U I s t e r  a  s p r a w a  I r l a n d z k a .
Gała opinja angielska zdaje sobir 

spraw ę h powagi chwili, czując, że 
ważą się losy pokoju łub wojny. Wojny 
chce Anglia uniknąć za w szelką cenę i 
dlatego Izba gm in olbrzym ią większością 
koalicji, liberałów i Labour P arty  dał» 
carte blanche premjerowi na rokowani« 
z  Irlandją. Lloyd George je s t  zdecydo
wany podać się do dym isji, gdyby ni« 
doszło do porozum ienia z Irlandją. zda
jąc  sobie sprawę, że wojna w obecnej 
sytuacji byłaby dla A nglji zbyt uciążli
wą. Wedle obliczeń „Daily Kxprcss’u* 
dla stłum ieuia Irlandji trzebaby zmobill 
zować 200,000 ludzi, a kosz/a wynosiły
by 250 milionów fnntów. Czas zawiesze
nia broni dziwnie był dla Irlandczyków 
korzystny, pozwolił im ugruntow ać sw* 
władzę w całym kraju. „Dail Gireaun' 
funkcjonuje jako  najw yższa władza z u 
pełnie niezależnie i spokojnie. Trybuna
ły sinnfeinistów  rozciągają sw ą działał 
ność i na UIster, Delegaci pewni siebie

—  B r a w o ! S łu s z n ie ! ...
— Przyjaciele! — rzekł powstali* 

mój przyjaciel. W szystkie drogi dobe 
które prowadzą do celu. W nioski w a s »  
w szystkie prowadzą do celu, i musziy 
znienawidzonemu wrogowi obrzydzić ży
cie. Ale chcę Wam zakomunikować 
jeszcze jeden, który uwieńczy szereg na
szych uchwał. *

Wśród przyjaciół zaległa cisza na
prężonego oczekiw ania. . .

Przyjaciele! — ciągnął wniosko 
dawca — proponuję, ażeby jeden  z iy» 
zakradł sio nocą i napaskudził pode drzw= 
wejściowe Jezuickiego. Kto •/ >ias su 
poświęci?...

— Ja! rozległ się głos towarzysz»- 
Bacherzyny. J a  znam najlepiej kocu 
sposoby, więc załatw ię to tak. że nilo 
mnie nie spostrzeże!

Ze w szystkich stron posypały sii 
entuzjastyczne brawa i okrzyki!

Towarzysz Bacherzyna srał się bo 
haterem  chwili. W szyscy podchodzili <b 
niego i szczerze ściskali dłoń bohatera 
który z zrozum iałą dumą, lecz serdeczni* ■ 
przyjm ował te oznaki szczególnejszeg. 
uwielbienia. Z niektórymi wymienia 
pocałunki.

— T e ra rg o  mamy! Teraz nauczy 
my Jezuickiego rozumu!... Odechce mt 
się raz na zawsze wojny z nami!...- sły 
szało się ze w szystkich strę^.

* »Posiedzenie“ widocznie miało si< 
ku końcowi, gdyż lekarz nieznacznie da 
znak do odwrotu, t w net znaleźliśmy si< 
nazew nątrz s a li

— Teraz tam. Już  niezbyt beżpjecz- 
nie,—rzekł zamykając uważnie’ drzwi n 
klucz, i sm utnie pokiwał posiw iałą głową

Mfmowołi rzuciłem wzrokiem  w gó 
rę i teraz dopiero dostrzegłem  nad« 
drzwiami b iałą  niew ielką tabliczkę z czar 
nym, tragicznie smutnym  napisem:

^Nieuleczalni*, '
■— <m < ii—
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występują w imieniu Republiki Irlandz
kiej, używając sztandaru  republikańskie
go (zielono-biało-żółty), de Valera wysy
ła lis t do papieża, aby rozproszyć wszel
kie wątpliwości, że Irlan a ja  nie uznaje 
zwierzchności A nglji. Ze strony angiel
skiej chwycono się zatem  ostatniej bro
ni, wiedząc, ja k ą  w agę Irlandia przykła
da do zjednoczenia obu połaci k raju  
Irlandji Południowej i U lstem , Lloyd 
George, a za nim cała prasa godzą się 
na poświęcenie U lstem  w zamian za 
nznanie przez Sinnfein nominalnej zwierz
chności królewskiej, naw et przy zacho
waniu dc facto formy republikańskiej. 
Prowincje U lsteru obejm ują 9 hrabstw . 
Trzy z nich (Denegal, Cavan i Monegal) 
zupełnie katolickie pozostają przy Irlan- 
dji od dawna. Dwa natom iast hrabstw a 
Tyrone i Fermanttgh, zaw ierające w ięk
szość katolicką, stanow iły część prowin
cji protestanckiej, co potwierdzał projekt 
z 1914 r., ja k  i llom me rule bill z 1921 
r. Sinnfeiniści żądają plebiscytu, k tóre
go wynik nic u lega wątpliwości.

Uszczuplonemu przez plebiscyt Ul- 
sterowi sinnfeiniści udzieliłibyjautonom ji 
w łonie Irlandji zjednoczonej. Parlam ent 
Ulsteru odrzucił propozycję plebiscytu, 
oświadczając gotowość zbrojnego opom, 
podobnie ja k  w 1914 r. L iberalna prasa 
angielska je s t  zdania, że jednak  U lster 
obecnie nie posiada ani sic finansowych, 
ani sił m aterjalnych takich, ja k  w 1914 
r., nie można jednak  przypuścić, aby An
toja w ystąpiła przeciw swym rodakom z 
północnej Irlandji. Na razie powraca 
myśl Kuny Centralnej, której podległyby 
oba parlam enty Irlandji. Lloyd George 
zdecydowany je s t za wszelką cenę do
prowadzić do porozumienia, lub ustąpić.

O pracach Sejmu 
i wyborach.

K o n w e n t s e n |o ró w , pod  przewodnie* 
turem M a r a m i*»  S « ;n  u , T f *m p c 7 \ ń s k ie g o , 
z u d z a K t n  p-tete«« umo. P o n ik o w s k ie g o  

r t i  n • u . S k ir m u n t *  i M ic h a ls k ie g o  o d 
był naradę t* ceiu ustalenia progra
mu rac S? m u U t t  iw o Ja w c zc ftO . M ł . ,m a 
tek T n ^ j  c zy ń s k i z o b r a d y , p rze d sta 
wiając w y « a z  spraw z tle g ły c h  w korni« 
Mach, z * ł a : K z a  w łto ir . b u d te to w e j. D ia  
'^ (•n ie sie n ia  w yd a im  ¿ci prac k o m is y ] 
M m  ¿rek p i o ;  o n u je : i )  W  J o n c n ie  z  k o 
m isji b u d że to w e ; kilscu p o d k o m is v j i w ty m  
c lu z g ło s t .n ie  p i z c z  k i d y  k lu b  wię
kszej ilości za s tę p c ó w  c *ło n k ó w  k o m is y j! 
')  o c h rn a le n k , i e  podKOtuisje m a ją  p ra - 
ę w ać t ó w D o i« t  i x \ r n u m  k e tn is ji. T y in  

ta , zd u n ie m  M a rs za lk a , m ¿ r a t y  
iu t  w s tyc zn iu  r o ip  t  w y o o r y  i p ze - 
p ro w a Ju ić  ¡e *• m i m *  ni rtzeię n u r t u .

P c s  a *  e: G  ,d  nski, C h ą d zy ń s k i, S u -  
p iń s k i, La d zin s c ii o p *^ ie c iz ie ii sic p o  w y * ,  
ils p ro p o 2y c y , p . M.» r z a l k * .  Z  d ;u g tc j

•trony proponowano nie oznaczać je szcZ i 
terrnino przeprow adzenia wyborów, nato- 
n>>ast ustalić, ja k iś  «prawy w Inter s  e 
państwa m us?ą b }ć  załatw,one prze* Sejm  
obecny, poniew aż faktycznie dla przepro
wadzenia wyborów  byłoby koniec??''! 
ucbw eienie jedynie ordynacji wyboresej, 
w sz.stkie  inne spraw y odroc/bnoby do  
Sejm u następnego i w ten s osób m >  
trzeba byłoby w yczekiw ać 4-rmeaięezner-o 
terminu. Za tym punktem widzenia prze* 
m awiał : Rataj, Fćd erow icz i Skulski.

Prez a min. Ponikow ski ośw iadczył, 
i e  term in w ielkanocny d'a w yborów od
powiada zapatrywaniom rządu. Ze w s zy s t
k ich  konieczności państwowych najbar
dziej naglącern jest utworzenie w iększości 
parlam entarnej, która w tym Sejm ie jest 
niem ożliw a. Pre«es m inistrów  wyraża po
gląd, 2e ti-.ci obecny w  dzisiejszej s y tu a 
c ji nie m ógłby wytrwać na okres dalszy.

M in. M ich alski domaga się załatwie
nia projektu ustaw, przez M in. skarbu na  
Sejm w niesiony.

M in. Skirm unt domaga się załatwie
nia zaległych ustaw ratyfikacyjnych.

Post»nowiono na nr,»tępnym kon
w encie seujorów , 21 b. m., ustalić ostate
czn y program prac sejmowych.

Przyjęto projekt p. M n a s ł k a ,  doty
czący powiększenia podkom isyl I równo* 
ległego ich obradowania z jedną k >m' Ją 
b u c f  tową.

— ' «  ■«

S n r a w y  r o b o t n i c z e .
Z a b r a n i *  d e l « f | a i ó w

i  p o b o i  c ^ w  Z w >  „ F r a c " * * .

W  Czw artek dn. 17 btn. o godz. e> 
w iece o d b ę d zie  aię z e b ra n ie  d e le g a tó w  
i p o b o rcó w  Z w iązku  .P ra ca * -

Z e b ra n i*  o d b y w a ć aię b ę d ą  co  
o tw a rte *  każdego tygodnia,.

Ż ą d a n i a  p i e h a r s y  w  W a r «  
• z a « ! « « .

W  z w i ą z k u  z  a k c ją  u z y s k a n ia  p o d 
w y ż k i  płac, p ra c o w n ic y  n ie k tó r y c h  p ie 
k a r n i w  W a r s z a w ie , w  d n iu  w c z o r a js z y m  
z a w ie s ili  p ra c ę , w y s t a w ia ja c  ż ą d a n ia  p o d 
w y ż s z e n i a  p ła c y  o d p o w ie d z ia ln e g o  p ra 
cownika do 3040 m k . i je d e n  d o  d w ó c h  
k l g . c h le b a  d z ie n n ie  (n ie za le żn ie  o d  spo 
ż y t e g o  p ie c z y w a  p o d c za s  p ra c y ).

W  o d p o w ie d z i nu to  z w i ą z e k  w ł a -  
ś o ic ie li p ie k a r n i w  W a r s z a w ie  w  d . 12
b . m . u c h w a lił : „ u w a ż a ją c  d o ty c h c z a s o w y  
za r o b e k  o d p o w ie d z ia ln e g o  p r a c o w n ik a  
2488 m k . 2f> f .  i je d e n  d o  d w ó c h  k l g . 
c h le b a  d o  d o m u  d z ie n n ie , z a  d o s ta te c z n y , 
żą d a ń  n o w y c h  p o d w y ż e k  n ie  u w z g lę d 
n ia ć “ .

1̂  A ' J .  y c y  I E  L A N C 1 8 )

Odłamek pocisku,
—  T y m  »ni płowa, ro z k a z y w a ł P a

weł, nie trz e ta  ic h  p ł o s z y ć , m o g lib y  
nam  za jś ć  na t y ły  w ro z strz y g a ją ce j
c h w ili .

Z o b a czy ł dw orzeo e iln ie  zapełniony. 
W zdłuż u lic y , w io d ącej do m iasta, tam  
i z powrotem  p rz e ch a d z a li się  żo łn ierze  
•v kaskach.

—  N a p rz ó d ! —  za w o ła ł P aw eł. J e -  
t o li są z b ió rk i oddziałów , to napew no  
i; i  ry n k u . K u lo m io ty  g o to w e ? A  ka-
i.jb in y ?  P a m ię ta j o m oim, B ern ardzie,  
i na p ie rw s z y  z n a k  o g n ia !

Auto w padło gw ałto w nie w sam  
«redek rynku. T a k , jak  p rz e w id y w a ł 
Paweł, o koło  stu lu d z i b r ło  tu zgrom a
dzonych przed b ra m ą  k o ścio ła ; p rz y  
u ich fcagnety ustaw ione w  ko zły . K o ś
ció ł p rze d sta w ia ł się  ja k o  ledno rumo*  
w iske, a  p ra w ie  w sz y stk ie  do m y w r y n 
ku suiuv.aotane b y ły  bom bam i.

e t r ją c y  na u b o czu  o ficero w ie, w y 
dali n d u « n e  o k rz y k i, u jrz a w s z y  auto, 
która w > « a li  p o p rzedn io  na z w ia d y  i na 
powró. **/rego c z e k a li w idocznie, ch c ą c  
p u w zif^  Mouyaję w s p ra w ie  o b ro ny m ia -  

i<. L ic z b a  ic h  b y ła  w ca le  pokaźna; 
w jio k »  postać gen erała  górow ała nad  
w ^7 y s ‘.! :! i n i . W  p o b liż u  st a ły  nutom o- 
L  r

''." jl-ru lra w a n a  u lic a  łą c z y ła  się  
r ronU\*tu. V  jfr& ito u jiy m  pędzie, ja k  
¡ : . . „r. w ratU ar.tom obił P a w ła  na xb(- 
’*• p rz e w ra ca ją c  i

Jtóafer.c l i i i ? ’. si»]-<cisrazy tm

ukos, zm iatająo  w Bzyetkie bagnety, ja k  
ja k iś  opętany, n ie z w y c ię ż o n y  potwór, 
s ie ją c  ć m ie rć  w koło, w ta rg n ą ł w sam  
śro d e k  o d d z ia łu . P o p ło ch , zam ęt, po
trącan ia, o sza la ła  u cie czk a , w ycie , ję k i  
bó lu  i p rzerażen ia.

— • O g n ia  1 - -  k rz y k n ą ł P aw eł, za
t rz y m u ją c  m aszynę.

I  z tego niezdobytego „ b lo c k h a u s u “, 
k tó ry  j a k  z pod aiem i w y ró sł n ag le  w 
sa m y m  śro d k u  ry n k u , ro zp o czę ła  się  
stra sz n a  strzela n in a , d o b y w a ł się  z ło 
w rogi g rzm o t d w u  k a ra b in ó w  m a s z y 
n o w y ch .

W  p rz e c ią g u  p ię c iu  m in u t p la c  za
s ia n y  b y ł tru p a m i i ra n n y m i. B ezw ła d 
ni le ż e li na z iem i g en erał i lic z n i oilce*  
row ie. C i, k tó rzy  zo sta li p rz y  ty c iu ,  
ra to w a li s ię  u cie czk ą .

— Z a p r z e s t a ć  ognia! —  rozkazał 
P a w e ł.

S k ie ro w a ł auto k u  k o ń co w i u lic y ,  
w io d ą c e j w  s tro n ę  dw orca. Z w abione  
o d g ło s e m  s t r z a łó w , n ad b ie g a ły  o d d z ia ły  
s ta c y jn e ; ro z p ro sz y ło  le  je d n a k  k ilk a  
obrotów  m a szy n o w y ch  karab in ó w .

Ż y w y m  k ro k iem , trz y k ro tn ie  p rz e 
b ie g ł P a w e ł c a ły  ry n e k  dokoła; te  
w s z y s tk ic h  stron  z m y k a ł n ie p rz y ja c ie l 
p rz e z  d ro g i i ś c ie ż k i w io d ące k u  g ra n i
c y . Ze w s z y stk ic h  też stron  m ie szk a ń  
c y  C o rv ig n y  w y s u w a li s ię  z sw y ch  do
m ów, d a ją c  w y ra z  szcze re j ra d o ści.

—  Pozbierać i  zaopatrzyć rannych, 
rozkazywał Paweł. Przywołać też 
d z w o n n ik a  kościelnego lub kogokolwiek, 
kto u m ie b ić  w dzwony. N a ty c h m ia st)  
T o  p iln e  1

1 rz e k ł do starego za k rystia n a ,  
k tó ry  u g ło sil aię za raz na w ezw a n ie :

—  D z w o n ić  na a la rm , m ig  z u c h u ,
na  alarm , ii w s z y s tk ic h  s i ł !  

A g d y s ię  a m ęcsrea, eię k o l* ta

z źiKiB łn!ell$encll zaa?Ddociei.
S t r a j k  t s a n ú o w r c 4 « r  « r  Poznaniu«

W cb'c  istniejącego w Poznsnin za
targu p o n u rz y  Związkiem Binków Pol- 
<* i Za c h o d n ie j a Związkiem Bankowców 
w  r-ornau u, Zarząd Związku Zawodowego 
Prac iwiiłków Błikowych w Łodzi prze- 
«tTî’gz wsŁ>'sU.ch kolegów przed pwyj- 
luo-'srv-Tn p.j ïd  w baakacb w Poznaniu

pod ifji.-iyą postawienia pod pręgierz opl*
n]t p i b l c ż n e j .

E l e w a  w ^ m a i a n i «  r z ą d c ó a r  
d o m n y  v* W a r s z a w i e ,
Z w i ą z e k  z a w o d o w y  a d m in is tr a to r ó w  

i rządców  d o m ó w  (M io d o w a  2 1 ) 'uchwa* 
l i ł  p o b ie ra ć  lo  p ro c . o d  k o m o r » e g o  i 
w s z y s t k ic h  ś w ia d c z e ń . P o d w y ż k ę  mo* 
ty w u ją  c ię ż k ie m  p o ło że n io m  m a te r ja l-  
nem .

P o w i n n o ś ć  w o j s k o w a .
Jedyną podstaw ą powszechnego obo

w iązku służby wojskowej, jak  dotąd, je a t 
u nas tym czasowa Ustawa, ogłoszona 
Dekretem  Rady Regencyjnej z dnia 19 
w rześnia 1918 r. JSIł 28 i 29 (L)z. Pr. 1918 
roku Ku 18).

Ustawa ta  dotyczy tylko poboro
wych roczników poczynając od 1918 r. 
tj. 1919, 1920, 1921 i następnych, nie 
mówi nic jednak  o powinności w ojsko
wej roczników starszych, ochotników i 
tych w szystkich obywateli Państw a Pol
skiego, którzy odbyli wojskowość pod
czas niewoli okupacyjnej.

Czytamy w Ustawie, że służba woj
skowa iest dwojaka: a) służba czynna i
b) dłużna pomocnicza. Dalej, żc obowią
zek służby w wojsku stałym  rozpoczyna 
się i stycznia tego roku kalendarzow ego, 
w którym  popisowy kończy 20 la t, oraz 
¿e służba w wojsku stałym  trw a 2 lata.

Pud Przepisy Ustawy nie podpadają 
obywatele s tarsi wiekiem, albowiem te 
roczniki już  odbyły przeważnie powin
ność wojskową w. swoim czasie w za
borach okupantów.

Dotychczasowy brak norm alnej Ustawy
o służbie wojskowej, pociąga za sobą 
również nieodi>owiednic stosow anie i wy
konywanie przepisów, dotyczących oce
ny zdrowia poborowych i zd atu oś ci do 
służby wojskowej. Poborowi z wadami 
cielesnem i kw alifikow ani pod kat. C 2 
do pospoliu-go ruszenia, Bą wcielani nie
jednokrotni«; do szeregów, narówni z pobo
rowym! zupełnie z iatnym i do służby. Nadto 
kw alifikow ani pod kat. C 2 ochotnicy po
woływani są na ćwiczenia, podczas gdy 
ochotnicy, ja k  w skazuje poniżej podamy 
przepis, są zwolnieni ód ćwiczeń na lat 5.

Tylko z braku normalnei Ustawy o 
powinności wojskowej, a  woDec nagłej 
potrzeby stw orzenia na czas wojny sil
nej arm ji, nastąpiło powołanie pod broń 
k ilkunastu  roczników pospolitego rusze
nia, mocą Ustaw y Sejmowej z dnia 16 
czerwca 1920 r., przeważnie byłych w oj
skow ych. Ponadto w M  148 Monitora z 
dnia 6 lipca 1920 r. zostały ogłoszone 
przepisy dotyczące w erbunku do arm ji

ochotniczej na czas wojny, w których 
punkt 15 głosi: „Ochotnicy będąna prze
c iąg  5 lat po ukończeniu wojny wolni 
od wrszelkich ćwiczeń wojskowych, jak ie  
będą m usieli odbywać powoływani na 
ćwiczenia rezerw iści“ (z poborowych).

Od chwili wydania tymczasowej 
Ustaw y w roku 1918, było chyba dpifl 
czasu na stw orzenie i w niesienie do 
Sejmu projektu nowej stałej Ustawy o 
powsz. powin. wojsk, obowiązującej wszy
stk ich  obywateli,' a nic pewne tylko g iu - 
py, szczególniej zaś młodzież, k tóra vr 
ciągu wojny światow ej była pozbawiona 
możności norm alnego kształcenia  się. 
Zam iast tej nowej, oczekiwanej w ciągu 
8 la t  Ustawy, wniesiony z o s ta ł. projekt 
Ustaw y o powołaniu do służby pomocni
czej wojskowej — k o b ie t

W  związku z koniecznością jaknai- 
ry ch le jsz e g o  opracow ania i  u ch w a lcn ’ »
nowej ustaw y o powszechnej powinności 
wojskowej nasuw ają się Jeszczo nastę 
pujące uwagi: M inisterstwo Spraw W oj
skowych, powołane do organizacji armji. 
w yszkolenia żołnierza, zaopatrzenia 
pod każdym  względem , nio może by ł 
obarczane spełnianiem  postronnych ftm- 
kcyj przynależnych innym M inisterstwom, 
jak o  to: poboru i powołania dla armji 
żywego m aterjału  ludzkiego l końskiego 
oraz m artwego — przynależnych M. S- 
W ew nętrznych; opieki i u trzym ania zde
mobilizowanych, zaopatrzenia inwalidów
— przynależnych M. P . i Op. Społeczne,» 
nadanie ziemi wojskowym, r\-
M. R. i D. P.

N a  utrzym anie instytuoyj wojsko-1 
wych poborowych mianowicie t. z w. P 
K. U .  Skarb Państw a wydaje roczni* 
zgórą pięć miljardów, podczas gdy t< 
funkcje cywilne powinny obciążać s ta 
rostw a i województwa. Drugie 6 mil* 
jardów  pochłania utrzym anie różnych rai' 
nisterjalnych W ydziałów Sekcyj Poboro
wych oraz ekspozytur opieki, , z u p e łn i 
w obecnej formie zbytecznych. Komis.}*1 
w o js k o w a  m usi na te  w szystkie kwest je 
zwrócić baczną uwagę. Ski.

BStf

za p tą p i! Ż y w o ! A n i c h w ili z w ło k i!  
D z w o n ić  na a la rm !

B y ł  to sn a k  u m ó w ion y z p o ru cz n i
kiem ; P a w e ł m ia ł w ten spo só b  u w iad o 
m ić  d y w iz ję  o u d a n iu  s ię  w y p ra w y  i o 
k o n ie c z n o ści m a r s z u  n a p r z ó d .

B y ła  go dzin a druga. O piątej, b r y 
gada i eatab g łó w n y opnnow ały C o r v ig -  
ny, & n asza 76-ta rz u c iła  k ilk a  g ra n a 
tów. 0  d z ie sią te j w ie czó r n ad eszła  
re szta  d y w iz ji; N ie m cy  w yp ędzen i i  
G ra n d -Jo n a s i  a P e tit-Jo n a s sk o n cen tro 
w a li eię p rze d  g ra n icą . Postanow iono  
w y p ch n ą ć ich  stam tąd o św ic ie .

—  P aw le, rz e k ł B e rn a rd  do szw a 
gra, sp o tk a w szy  s ię  2 n im  po w ie czo r
n e j zbiórce, ch cę  c i co ś opow iedzieć, 
P a w le -, coś b a rd zo  podejrzanego... n ie
po koi m ię t o .. c ie k a w  Jestem  twego s ą 
du. P rze ch a d za łe m  s ię  p rze d  c h w ilą  po 
je d n e j z m a ły ch  u lic z e k  w są sie d ztw ie  
ko ścio ła ; z b liż y ła  s ię  do m nie ja k a ś  k o 
bieta... nie doetrzeglem  z ra zu  ani je j  
rysów , ani u b ran ia, b yło  bow iem  p ra w ie  
zu p e łn ie  ciem no, z o d g ło su  je d n a k  d re w 
n ia n y ch  sabotów , d o m y śliłe m  się, że to 
w ie śn ia cz k a . P rze m ó w iła  do um ie, a 
sposób je j w y ra ż a n ia  eię w y d a ł m i eię, 
jak na w ie śn iaczk ę , n ieco  d z iw n y :

„—  P rz y ja c ie lu , m ó g łb yś może u -  
d g ie lić  m i p e w n y c h  w yjaśnień...

„A zw a żyw sz y, żo gotów je stem  na  
je j  u słu g i, m ó w iła  d a le j:

, —  A  w ięo p o słu ch aj. M ie szk a m  
b liz iu t k o  stąd, w  m ałej w iosce. D o w ie 
d z ia w sz y  się  o p rz y b y c iu  w a szy ch  w ojsk,  
p rz y s z ła m  tutaj, g d y ż  ch c ia ła b y m  zoba
c z y ć  żołnierza, k tó ry  w ch odzi w s k ła d  
w aszej a rm ji- N ie  snam  je d n a k  lic z b y  
je g o  p u łku ... T y le  zaszło  zm ian... jego  
lis t y  nie p rzych od zą... on toż p raw dopo
dobnie. nie dostui m oich... O c h ! m oże ty  
KBasE go p rz y p a d k ie m  t... D o b ry  ch ło p a k ,  
taki fj^iemył

„O d p o w ied ziałe m :
P rz y p a d e k  m oże isto tn ie  o d 

d a ć p ani u słu g ę . J a k ie  n a z w isko  teg>> 
ż o łn ie rz a ?

D elro ze, k u p ra l P aw eł Delroze*.
—  J a k t o ? i  W ię c  tu ch o d ziło  <* 

m n io ?  — zaw o łał Paw eł.
— ■ T a k  jest, o cieb ie , Paw le, a 

z b ie g  o k o lic z n o ś c i w y d a ł m i się  tafc 
cie k a w y , żo podałem  je j poprostu n u
m e r twego p u łk u  i tw ej ko m p an ji, n>« 
z d ra d z a ją c  naszego pokrew ieństw a.

A c h  1 ja k  to d o b rz e ! rz e k ła  ko* 
b ieta  i p u łk  ten je s t  w C o r r ig n y ?

T a k  je st, o d  k ilk u  godzin.
„—  1 pan zna m oże P a w ła  D e lro s e  t 
. —  Z n a z w isk a  ty lk o , odparłem .

I  nie u m ia łb y m  n ap ra w d ę w y 
ja ś n ić ,  d laczeg o  o dpow iedziałem  właśni*1 
w ten sposób i d laczeg o  w d a ls z y m  ci»  
g u  ta k  p ro w a d z iłe m  rozm ow ę, ż* o»* 
n ie o dg adła mego ¿d ziw ien ia.

s—  Z o sta ł m ian o w an y sierżant©«»
i w y m ie n io n y  b y ł w  ro z k a z ie  d z ie n n y » ,  
ta k  m i p rz y n a jm n ie j m ówiono. C s /  
ch ce  pani, a b y m  d o w ie d zia ł s ię  czeg»? 
b liż sz e g o  i z a p ro w a d z ił p a n ią ?

■ Nio, Jeszcze, rz e k ła , n ie  je s z c z e  
to b y zanadto m nie w zru sz y ło .

.Z a n a d to  w z ru sz y ło  ? W y d a ło  m1 i 
s ię  to co ra z b a rd zie j n ie ja sn e  i pode^ 
rżan e. Ja k to  ? T a  kobieta poszukuj* . 
c ię  tak g o rliw ie , a ró w n o cze śn ie  opóźni* " 
c h w ilę  zo b acze n ia  s ię  z tobą ? I

.Z a p y ta łe m : .
On p a n ią  obchodzi tak żywo  
T a k , bardzo. f

_—  C z y  n a le ż y  m oże do t o d z w  » 
T o  s y n  mój.
S y n  p an i!

fel

i



- Nr. 29* .P U A C A- l í  IVím»d> ’921 r.

Z  R a d j  M i e j s k i e j .
W czora!s?e posiedzenie Rady mimo 

•Yinoczor.e** r a  podr. 7  drugiego te r 
minu, otw  rzyl przew odniczący Remi- 
UcwsV.t dopiero  p fzsd  ta m ą  godziną 
6smą.

W o d a . . .
W dyskusji nad w ykonanym  !uż 

niemal całkow icie budżetem  W ydziału 
Budownictwa, radni p rz e s z ło  g o d z in ę  
czasu dowodzili pctracby... przeprow a
dzenia w Łodzi wodociągów  1 kanali- 
tec i. l o niezm iernie rozw odnionej 
dyspucie z d e c y d o w a n o  p o w o ła ć  kom isję 
(jeszcze jedną!)  i  d z icw ^ciu  osób  rad- 
iych 1 członków M etistr. tu , po lecając  
¡ej z d e ć  s p r a w a  z  d z ia ła ln o śc i  d o  dnia
1 lutego. W niosek r. Praszker«, iąd a -  
1«! y przystąpienia do budowy wodccią* 
t< 7, dn iem  1 kw ietnia r -k u  przyszłego, 
W; kbzość  o d iZ u c i ła .

Z n p e m n i o i t i e .
Równie dtu^ą d y s lu s ją  wyw ołała 

pozycja 200 tys. mk. wy da t u  na doko
na .-.te pom iarów  anakdw  handlow ych 
(*>.yidów). W  spraw ie tef zo s ta ł tu lo 
n o  y szereg wniosków i dopiero  wów« 
Czas przypom niano sobie, źe spraw a 
znaków przed niedaw nym  czasem  była 
w szechstronnie w Rudzie om aw ianą l 
zdecydowaną. Zarów no r. Rapalskl, iak
i nnl, wnioski sw e cofnęli.

in n e  pozycje przyjm ow ano obo
jętnie.

f-r&y IcsnnTf przewodniczący.
Dopiero po dwugodzinr ej bezprzed* 

ni i towej d y s u s j i  trzew odniczący dr. 
i-osenblatt, k tóry  na w stępie po6ledze- 
'• o przeiął kierow nictw o tb rad em i, 
•postrzegł się. Ie  tok o b iad  jes t sprzecz- 
1 y z regulam inem  i ukrócił nieco ga
datliwość pp. rodnyert.

Pr*ed godz. pół po lednastei przy- 
ItiU wreszcie W drugiera czytaniu preli- 
ittinfrz budżetow y Budow nictw a Niej* 
’k. o, priew lduiący, przy 29 niespełna 
Mi u. <ich dochodu, |.rz«»zło stu tys.ęcz- 
ny ¿cf.cyt.

tem  obrady zosU ły przerw ane.

\ j r a f n u s z k i .
G . E Ł D a .

R tąd nie moio zdobyć m iarki 
Ula san ac ji kur*u marki 
Ta w dół spada op*jtaua,
Lub się w górę nagie w»bija. 
Człowiek męczy się od rana  
Koj przypuszczeń w eią i («».wija:
— H ole spadoie, m oie wzrośnie? 
Człek tlę  ludzi w cią ł radoam s... 
Giełda z cicha swoje robi
I u iiniechem  lic a  zdobi.
— Piszcie, mówcie wy; co cbsae ls 
Gdy się nie orjen iu jocte —
Giełda s syklem  odpowiada.
1 snów polaka m arka «p&da.
S peku lu je  ciem na zgra ja  
Z nożem wciąż »plskuje w p y sk a  
T uciy  cię, rońnle z wyzysku 
A » t e k  i  w szystkiem  się  oswaja... 
Dla sanac ji polskiej m arki 
Kząd n ap ró tn o  » tu i  a  miarki...

* * * * * * *
Es.

:j
;

l i l i i  l i f t  
Kalendarzyk.

D z iś  Grzegorza 
Jutro  O dom  - J
W schód słońca, 7 m. 23 
Zachód .  4 m. 05
Wschód księiyca 11 m. C9 
Zucaói * 8 m. 08

— Koszta przesiedlania urzędników za- 
Angażowanych z zagranicy, (r) W ostatnim  
®?asio z d a r z y ł y  się w y p a d k i  powołania 
Ąo s ł u ż b y  p a ń s tw o w e j osób zam ieszka
łych za g r a n ic ą  Osobom tym  zapewniano 
twrot k o s z t ó w  przesiedlenia do Polski, 
fez poprzedniego porozum ienia się  z 
■linisterstwem Skarbu. W skutek  tego 
Skarb Państw a Polskiego został narażo
ny na poniesienie znącznyoh wydatków, 
w W związku z tem M inisterstwo Spraw  
Wewnętrznych w  mydl resk ry p tu  P re- 
tydenta M in is t r ó w  zawiadomiło Woje« 
¿ództwo Łódzkie, t e  w analogicznych 
s p a d k a c h  należy zawsze uprzednio 
N ozum ieó  się z M inisterstw em  Spraw 
^ew nętrscych , jako  też przy  staw ianiu 
^ łow iedn id»  wniosków w większej

m ie r z e  u w z g lę d n ia ć  o b e c n y  s l;u i fin a n s ó w  
P a ń s t w a .

—- Ola dzieci na zimę. Am erykański 
Cz. Krzyż w ystąpił znów z nową hojną 
ofiarą w postaci odzieży i obuwia dla 
dzieci na zimę. Dar ten, k tórego roz
działem  zajm ie bię polsko-am erykański 
Kom itet pomocy dzieciom, składa się z 
500 płaszczyków, 4000 par obuwia, 50,000 
par pończoch, 1200 koszulek dziecięcych
i 130 koszul dla. chłopców. Przy rozda
w nictw ie zwrócona będzie szczególna u- 
w aga na dzieci uchodźców, w tym zaś 
celu część daru będzie w ysłana do Ba
ranowicz.

— Odczyt. W sobotę, o godz. 7 w. 
w. Klubie NPR. (P iotrkow ska 91) odbę
dzie się I-y odczyt z cyklu „Rozwój spo
łeczny Polsk i“ p. t. „Społeczeństwo pier
w otne“.

— Protokóły o poborowych. P r o k u r a 
t u r a  ro ze s ła ła  z a w ia d o m ie n ie  d o  P o w ia 
t o w y  ch K o m e n d  U z u p e ł n ie ń , ż e b y  w s z y s t 
k ie  p r o t o k o ły  ejj o r z ą d z o n e  o p o b o m w y c h , 
k t ó r z y  nie z g ła s z a j ą  s ię  w e  w ł a ś c i w y m  
term inie do s ł u ż b y  w o js k o w e j — od y -  
łuno d o  p r o k u r a t u r y , a  nie, j a k  d o tą d , 
d o  s ą d u  p o k o ju .

— 0 podatek komunalny od prądu. —
U tm eje obecnie zeiafg  p o m ię ty  Cek* 
trow nią a mag s tra tem  o spraw ę za
sadniczą.

M agistrat o trzym ał od  M inister
stw o spraw  w ew nętrznych zezw olenie na 
pobieran ie r a  rzec z komur.y ro d a t  u w 
wysokości 12 proc. od op ła t ro e lek trycz
ność. Tym czasem  zarządca  państw ow y 
elektrow ni p. Goić, w yznaczony na to  
stanow isko  - przez Min. handlu  I p rze
m y tu , sprzeciw ił eię wy konaniu tego 
zarządzenie, m otyw ując swe stanow isko 
n ieotrzym aniem  zaw iadom ienia z Min. 
hand lu  i przem ysłu.

W obec t go m ag istra t zwrócił się 
do w ofewćdztw a, lr.cz województwo nie 
dało  tadw c| Odpowiedzi. M agistrat s t r a 
cił ¡u i dolyciiCi.es za październik 5 m5- 
IJorów, ą za połowę listopada 3 mili. 
m arek.

W obec niemożności d o ic ia  inną 
drogą do ła łu ,  m ag istra t w ystąpił p rz s -  
c  who r*r. q<icy elektrow ni na drogę 
karną i sadow ą o to, i e  nic w ykonał 
r o z p o r z ą d z e ń  a w ładz nadzorczych i o 
zw rot s t r a t  w sum ie 8 miii. ra ;-, jakie 
m agistra t z ta) racji poniósł.

— Etaty wojewódzki*. Dziś w Min. 
Spraw W ew nętrznych odbędzie się kon
ferencja starostów  dla ustalen ia etatów  
osobowvch w adm inistracji powiatowej 
d la prelim inarza budżetow ego na r. p.

— Wyjazdy urzędników zagranicą, (r) 
W ydział prezydjalny W ojewództwa Łódz
kiego przesłał w szystkim  Starostom  i 
Komisarzowi Rządu m. Łodzi zawiado
m ienie, że na podstaw ie uchwały Rady 
M inistrów i pism a M inisterstw a Skarbu 
w szelkie wyjazdy na koszt skarbu  Pań
stw a  zagranicę funkcjonarjuszów  pań
stw owych lub delegatów  w ym agają 
uprzedniej zgody Min. Skarbu.

W  myśl powyższego W ojewództwo 
Łódzkie zarządziło, aby o każdem  ' za
m ierzeniu wyjazdu zagranicę um otyw o
w any wniosek był przesyłany do Depar
tam en tu  A dm inistracyjnego w celu roz
patrzen ia  konieczności w yjazdu i uzy
skan ia  zgody Min. Skarbu.

Na wyjeżdżających zagranicę funk- 
cjonarjuszow, względnie delegatów  pań
stw ow ych nakłada się obowiązek zgła
szania  6ię u przedstaw icieli Państw a Pol
skiego i załatw iania zleconych spraw w 
najściślejezem  porozum ieniu z nimL

— Pokoje gościnne. W niektórych 
c e n tra lach  m inister.alnych w W arazawle 
wyznaczono specjalne pokoje jako go- 
ścinne dla urzędników  delegow anych s 
prowincji do W arszawy, k tórzy nie m ają 
tu  gdzie nocow ać. Pokoje te  o  dwóch 
łó tkech  są  um eblow ane na sposób  ho
telowy.

—  Polskie Tow. Esperantystów. W  so 
botę, dn. 19 b m ., o godz 8 w ie c z . w lo 
k a lu  Stow. U r z ę d n i k ó w  m ie js k ic h , P io tr
k o w sk a  63, o d b ęd zie  s ię  ze b ra n ie  P ol. 
T o w . E sp e ra n ty stó w , na któ rem  Z a rzą d  
z d a  sp ra w o z d a n ie  z K o n fe re n cji D e le g a 
tów P ol. T o w . E s p .  w W a rsz a w ie .

W  program ie wieczoru przew idzia
ne: deklam acja, śpiew, gra na sk rzyp
cach 1 fortepianie.

Po w yczerpaniu program u przyj
m owane będą zapisy  członków na nowy 
ku rs  E speranta,

— Sąd polubowny. W  myśl orzecze
nia Sądu polubownego Związku „Praca“; 
obelżywe słowo „szpicel“ rzuoone pod 
adresem p. Kostowslciel, niuieiszem  od
wołuję i publicznie p. K ostowską prze
praszam. Jednocześnie składam  marek 
600 na biednych członków Związku „Pra

ca". Józefa Kotlicka, robotnica fabryki 
Sehciblera (W odny Rynek 2).

— Licytacja koni wojskowych. W  dn-
18 b.m. o godz. 9 w Skierniew icach, w 
dniu 25 b.m. o godz. 9: we W łocław ku l 
w  dniu 22 i 29 b.m. w Łodzi na Placu 
Dąbrow skiego odbędzie się sprzedaż ko
ni z licytacji.

Prawo uczestniczenia w  licytacji 
posiadają: rolnicy tak  wojskowi ja k  cy
wilni, osoby wojskowe, które w swroim 
czasie odstąpiły  na rzecz A rm ji konie 
w łasne, insty tucje  rządowe, kom unalne
i filantropijne. Osoby cywilne dopusz
czone do licytacji w inne w ylegitym o
wać .sie zaśw iadczeniam i odnośnych 
władz adm inistracyjnych, osoby w ojsko
w e—władz wojskowych, a przedstaw i
ciele wyżej wym ienionych instytucyj — 
upoważnieniem  danei insty tucji.

Zawodowi handlarze są wyłączeni 
od licytacji.

— Ciekawy odczyt S ta r a n ie m  T o w . 
Przyjaciół Francji w  Łod«i w  d . 18 b m . 
w s a li Uimpaitfum Miejskiego (S ie n k ie w i
cza 44', o god*. 8 wiecz. konserw ator 
muzeów paryskich  p. G a b r i e l ,  M o u r e y  
w ygłosi odczyt na tem at .R z e ź b a  f r a n 
cuska od XII w . po d z ie ń  d z i s i e j s z y “ . 
Bilety n abyuaó  można w  c u k ie r n i Ko
m ar« oraz w księgarni G e b e th n e r a  i 
W olffa.

— Zwiększenie się produkcji cukru.
W  miarę oddalania się od czasów wo
jennych odbywa się wszędzie praw ie 
m echaniczny w zrost produkcji rolnej i 
przem ysłu rolnego, oczywiście w zale
żności od sprzyjających warunków atm o
sferycznych. P rodukcja  cukru wzrosła 
bardzo szybko we w szystkich krajach. W  
Niemczech, pomimo odpadnięcia W ielko
polski i Pomorza w rasta stale i tak  np. 
w kam panji 1919|20 wynosiła ona 14 milj.
820,000 ceutn., w roku i92o;2i 12 m ilj.
4,000, w roku 1921|2^ 20,000,000 centr.

— Usiłowanie podpalenia, io  Pizy ui. 
TeaugaU» ni. 11, - a jm / o  sprawcy usi
łowali podpalić Komorni naleiące do Sta
nisława Tatnow s’. Ie, o Poi;<r w potę spo- 
sttzezł i stłumił do*o<ca tegoż doroa. Po 
sprawdzeniu oka.aio stę, Iż konjóiki obla
ne byty naftą.

O  powy»$xera zaw iadom iono urz^d 
ile d csy .

— Aresztowanie oszusta, (r) Policja 
zatrzymał« zam. przy 
ul. Dąbiowskiej nr. 12, który przy ulicy 
Pomorskiej tóg  Wscfeodniej sprzedawał 
przechodniom obrączki i pierścionki z imi
tacji złota—jako złote. Pastusiaka wraz z 
protokałem i dowodami rzeczowymi prze-* 
słano do więzieni*.

I m  K i i w k i i  l  « t u m .

— Piątkowy Koncert na Czytelnię Mto-j
dzieży. Zapowiedziane gościnne występy» 
na „W ieczorze pieśni i ary j operow ych“ 
A. Dobosza i H. Łaskiej powodują w y
jątkow e zainteresow anie wśród sfer n a 
szego m iasta. P alska  Łódź pragnie u- 
słyszeć swych stołeczny oh śpiewaków. 
Na frekw encję dodatnio wpłynie, że d o 
chód przeznaczony na założenie czytelni 
d la m łodzieży szkół średnich. N iewielką 
Ilość pozostałych biletów  nabyć można 
w cukierni Kom ara, w dniu  zaś koncer
tu  od 4 po poł. w kasie Filharm onji.

DoKtti tfZii Pil f ?
Kina: O dcon — .K rólow a dolarów*. 

Caziao — .Złoty polop".
 ̂ Lana —  .B w ię ty !y g iy s\

Nowości — , W  kajdanach m ałżeń
stwa*,
Dolina S«wajc«rska-->,Quo-Vodi8* 
Popnlarne — „Szatani og łady*. 
C orso— .T arzan  w śród małp*.

K o m u n i k a t *

Zarząd Łódzkiego Oddziału Związku 
H arcerstw a Polskiego zawiadam ia, że 
w niedzielę 20 listopada o g. 5 wiecz. w 
Sali W ojewództwa przy ul. Zawadzkiej 1 1  
odbędzie się doroczne Ogólne Zebranie 
Członków Koła Przyjaciół Harcerstwa.

Porządek dzienny o b e jm u je  p r ó c z 
spraw ozdań i  w y b o r y  do Patronatu  ( Z a 
r z ą d u )  K o ł a  P r z y ja c ió ł  H arcerstw a H u fc a  
Łódzkiego.

0  p r z y b y c ie  n a  ze b ra n ie  p r o s ze n i są 
n ie  t y lk o  c z ło n k o w ie , a le  i  o s o b y , in te 
re s u ją c e  się H a r c e r s tw e m .

O s o b n e  z a w ia d o m ie n ia  ro z s y ła n e  n ie
będą,

Zgon największego poety 
słowackiego.

Onegdaj zm arł w m ałej m iejscow ości st*« 
wackiej Kubin, nestor literatów  słow ackich Pa*
weł Orszagh-Hwiezdosław, najw ybitn ie jszy  pi* 
sa iz  S łow aczyzny w o sta tn ich  40-u la tach . 17' 
rodzony w r. 1818, pośw ięcił się  d sia ta lso śe ł 
adwokackiej, zaś od 23 la t z górą zajm uje się 
w yłącznie pracam i literackiem i. Jego dorobe» 
poetycki polega na ltcKnych zbiorach w ierszy 
lirycznych. K siatek Jego liryki pojawiło się o* 
gólem 12. N ajw iększą popularnością  cieszą  się 
.S onety  i latorośle*, zań o s ta tn ia  edycja  li> 
ryczna autora, „Sonety krwi“, p isana by ła j u t  
na tle  wypadków wojennych i zaw iera sapa- 
tryw auia poety na h isto ryczną w aU ę ludów a 
wyswobodzenie. Poza liry k ą  opublikow ał Uwiea* 
dostaw k ilka w iększych kom pozycji ep lcznych  
z których najw iększa uwagę zw róciły na siebie 
prace: .Żona H ajnika“, .G abor Vilkoli Wki*, o* 
raz .Ezo*. Tem aty ich zaczerpnię te  są  z co
dziennego życia słow ackich mas ludowych. Z* 
Bzozególnom upodobaniem  z a su c a w ia ł się  
Hwiezduslaw takżo nad motywami bililljnem i: 
.S e n  Salomona*, .Kain*, „Rachel*, .Agar* i t.
f i. Z m niejszem  prwodzeniem  spotkał si<j je^o 

edyny dram at .H erodes i Iłcrodjada*. -Swego 
czasu bardzo żywo Interesow ał aię poeta s ło 
wacki poezją po lsk ich  rom antyków, z których 
prze tłum aczy ł wzorowo na język  ojczysty  b o 
gaty  wybór w ierszy Mickiewicza, Słowackiego l 
K rasińskiego. A i do o sia tn ie j chw ili był 
Uwiezilostaw gorącym  zwolennikiem  n a r o tw e j
1 k u ltu ra lne j Jedności czesko-etow acklej.

R o z m a i t o ś c i .

Z  r a d j o t c l c g ! ’i ł | i .
W tych dniach na cm entarsu  narodowym 

w A rlington, pod W aszyngtonem , cm entarzu, 
będącym  mlejk-eem wiecznego spoczynku io t-  
n erzy am erykańsk ich , poległych podczas w iel
kiej wojny, grono dziennikarzy słuchało  diw ię- 
ków trąOKi, w ydzw aniającej .G atatn i p o s te ru 
nek*. T rębacza jednak nie było jrtdać. 1 nio 
dziw, znajdow ał się bowiem w odległodcl 3,000 
m il (ang.), 11a szczyeie gm achu Civic A udito
rium  w San Francisco!

. Po dźw iękach trąbk i nas tąp iło  bleie 
dzwonów, a  gdy i to u sta ło , głęboki, donośny 
g los odczytał ustęp  z P itraa  Sw.

Głos tea  wywoła! zajftci* zabawne. Grupa 
turystów , zw iedzających cm eatar*, a nie w ie
dzących, o co chodzi, s ta ła  pomiędzy grob*mi, 
gdy odezwa! się  ów głos zagrohowy, w ygła
sza jący  u s tę p  P ism a Sw. czy tany  zwykle pod- 
czas pogrzebów. Turyści roze jraali się  dokoła, 
e nio widząc nigdzie mówcy, aa trw o iy ll się 
tak, te  kilku s nich, bardziej przesądnych, 
skierow ało eię ez>Ł*ko ku w yjic in  z cm cntaraa 
Dopiero dozorca ob jaśn ił Ich, te  chodzi lu o 
próbę daickoaoćnego te lefonu  bas drutu  rad io 
telegraficznej s ta c ji cen tra lne j w Nowym Jo r
ku, k tórej odbieracz znajduje się  to i w W t- 
eyyrg toa le .

Choć wfcpnsaBiana powyżej s tac ja  now 
jo reka nio należy bynajm niej do aa jslln lejszyeb  
s ta c ji rad jo te leg iaricznycb  na świacie, to Jed
nak m ogta osiągnad w yniki tak  zdum iewające, 
dzięki zastosow aniu nowego w ysalazku, t zw. 
a lternato ra , który tale pot^guio d a u ta n ła n u ł j )- 
te legrafu  1 te efonu, i s  um ożliw ia przesyłani* 
depesz i diwlęków na olbrzym ie przeitrsoci«- 
przy  użyciu stosunkowo m ałej eaerg ji e lek 
trycznej.

Z  ż y c i a  o r g a n i z a c j i  11. P .  P  
R a d a  M a c z e l n a  i i .  P .  R .
W  n i e d z i e l ę , d n . 2 0  l i s t o p a d a  

o d b ę d z i e  s i ę  w  W a r s z a w i e  ( N o w y  
Ś w i a t  4 0 )  Z e b r a n i e  R a d y  N a c z e l n e j  
N .  P .  K .  

P o r z ą d e k  d z i e n n y  o b r a d : '  
1 )  U s t a l e n i e  r e d a k c j i  p r o g r a m u  

N .  P -  R .
2 )  S y t u a c j a  p o l i t y c z n a .
3 )  S p r a w y  o r g a n l z a c y j u e .  
P o c z ą t e k  o b r a d  o  g o d z .  1 0  r a n t * .

Z e b r a n i e  Z a r z ą d u
„ O M “

o d b ę d z ie  się w  n ie d z ie lę , d n . 20 b . m .( <j 
godz. 1 0 -e j ra n o  (p u n k t u a ln ie ) , w  lo k a lu  
p r z y  u l . P i o t r k o w s k i e j  91.

Dzielnica Gárna.
Dnia 23 bm. o  godz. 3 po poł. w 

Klubie NPR. przy ul. Kąinaj 2, odhędr- 
się kcnf¿raneja. Kol stawde aię II.z* 
nie, fdyż sprawy będą b. wata«.
Ogólno z e b r a n i a  o s t e n t ó »  

K o ł a  P r a e ,  R B . & ł . P .  8 ,
O d b ę d z ie  się w  N i o d z ie lę , d n . io 

lis to p a d a  o g o d z . 10 z r a n a  w  K l u b i e  
P i o t r k o w s k a  91.

U p r a s z a  się o lic z n e  i p u n k łtu d n e  
p r z y b y c ie .

Z « b i  a n i «  £ Z a r s ^ d v .
W  p ią t e k , dnia 18 listopada r. b .

o g o d z . 7 w i e c z . w  sekretarjacie N P R .  
o d b ę d zie  sie ze b ra n ie  Zarządu. O b e o n o ié  
w s z y s t k ic h  k o n ie c z n a .
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OGŁOSZENIA Z WYCZ AJ NE
K i n o  „ D O L I K T A  S Z W A J C A R 9 K A “  i i i .  S i e n l s i e w l o z a  4 0 .

O z t t I HepryHa Sienkiewicza p . Ł
O siśt

G łó w n e  słly: T y s ią c zn e  rze s ze  n a ro d u . B a ja c a ie  k o a tju m y . P r ze p ię k n a  gra I w ys ta w a . P o i a r  R z y m u . C y r k . L w y .  M s c ze flriw o  c h r e ś c lja n . 2 y w e  p o c h o d n ie  ł L  d . 
P e ł e g r o ty  o b ra zy  p rze s u w a ją  się p rze d  o k ie m  zd u m io n e g o  w id za  i trzy m a ją  jego uw agę w  napięciu aft d o  o s ta tn ie g o  m o m e n tu .

N a j w i ę k s z e  w nasrem m ie ś c ie

Kino-Popularne
K o n s ta n ty n o w s k a  16.

l O s s i é J  S

Otośny obrać wytwórni am e
rykańsk ie j „Munduo-Pllra* „ S z a t a n i  z a g ł a d y 1 1

D zi* SERJA  
l l l-c ia

pod ty tn łem B o h a t e r s t w o  J i m a
W ielki a trak cy jn y  d ram at w O ak tach , k tóry  traym a widza w najw ląkazem  P £ i1 rx < r>  B

napięciu  od początku  do końca a prem jow auą gwiazdą am erykańską SsTB * 5 * 3 *  E a ^ c S u l
P oczą tek  w dnie powszednie o godz. 5, a w niedzielą i św ięta  o godi. 3 po poł.

w roli 
gldwnej.

l-sa z a  SERJI42
N i e z w y k l e  s e n s a c y j n e g o  o b r a z u  
w y t w ó r n i  B - c i  P a t h é  w  N e w  
Y o r k u  w  4 - c h  s e r j a c h  p . t .

D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h E - s s a  S E R J A !

9 9 S P I Ę T Y  T Y G R Y S A
W s p a n i a ł y  d r a m a t  w  7  a k t .  r o z g r y w a j ą c y  s ię  n a  t l e  e g z o t y c z n e m  w s c h o d n i c h  I n d j i .  W  r o l i  g ł ó w n o j  s ł y n n a  R U T H  R O L & S 8 S 3 ,  

K ia w id a ia n s  s e n s a c j e !  N ie z w y k ło  n a p ię a te  d r a m a t y c z n e !
O r k i e s t r a  s y m f o n i c z n a  p o d  d y r .  p . C H W A T A ,  P a s s e - p a r t o u t  i  b i l e t y  u l g o w e  w a ż n e  t y l k o  d o  g o d r .. 7  w i e c z .

C o d iie n m e  o  g. w p ó ł do 4-ej p o  p o ł ., w s o b o tę  i niedzielę o g, 2 po p o ł., przedstawienie dta m łodzieży z  tym samym programem.

D y p a k o ja i A lfr e d  S tr a u o h .

N i e d i i a l a , d n . 20 Jie to p u d a  o g . 8 wioc.7„

■ S a l a  F iB h a rm p n J S  -  

J u l i a n

T U W I M
w y g ło s i p r e le k c ję  lite r a c k ą  na te m a t:

J j i i e t  l o s j f
Bilety w kasie Filharmoojl codaltnnie 

o d  10—1 i 3—7 wiecz.

WIERNI SWEJDECYZJI
p o m i m o , i ż  k o n j u n k t u r a  w  m i ę d z y c z a s i e  u l e g ł a  g w a ł t o w n e j  z m i a n i e , 
i  t o .  n i e s t e t y ,  n a  n i e k o r z y ś ć  k o n s u m e n t ó w , a ż  d o  z u p e ł n o j  w y p r z e 
d a ż y  n a s z e g o  o b a w i a  n i o  p o d w y ż s z a m y  c e n  a n i  o

j e d e n  f e n i g  p o l s k i !
O b u w i e  w y p r z e d a j e m y  w y ł ą c z n i e :  n a u c z y c i e l o m , u r z ę d n i k o m  

p a ń s t w o w y m  i  p r y w a t n y m  i  r o b o t n i k o m , p o  j e d n e j  p a r z e  u a  o s o b ę —  
m ę s k i e g o  i  p o  3  p a r y — d z i e c i n n e g o , p o  c e n i e  o d  & J k p .  3 , 0 0 0 . —  
do BI 6 , 3 0 0 * —  z a l e ż n i e  od g a t u n k u .  Z w r a c a m y  s z c z e g ó l 
ną u w a g ę  n a  p r z e ś l i c z n e  l  t r w a ł e  o b u w ie  d z ie c in n e .

Towanystwo P n n y s ł o w e - M l i i w e  JBUIir, P i o l M a  3 4 .  l e i .  837.

P o w r ó c i ł  
O r .  L .  P R Y 3 U L S K I

Choroby skórne, wloiftw we«*' 
rj-cane, moczopłclowo (siei»«* 

płe.) od U— ł i 5—S od 4—S 
dla Pod. 

ZAWADZKA .Ni 1.

Choroby s k ó .a ?  I o s n e r jicitf

Dr. LEWKOWICZ
K o n s t a n t ^ n o w a k a  ^

od 9 — 1 i od 9 — 8 wleeŁ 
P&aie od 3 — 6 po pot.

fZ

P a i t a
dam skie kosztują fcer&a
17500. suknie 5500. dn ie Kl
inowe cbjfstkl ÍV -«', l'* | .'tk* 
dziecinne 5000 I flOOO tiar- 
nltnry in c it o  18CK.U, 2+0Ut> ¡

n Szm echla I Ro?nera
i M i ,  P iotrkow ska 100 

KMii ieo.

- DRUKARNIA ASOYDKNSOWA .

i i

Przyjm uje obstalanki aa 
roboty drukarskie np.:

kaohuaki, B lankisty , —
Cyrku larze, KwitarJ ua*e 
Afisze, P rograrey i V. p.

D la S tow arzyszeń 1 or
ganizacji roboinlezyek 
znaczne ustępstwo, z

Ł Ó D Ź .  U L .  P R Z E J A Z D  N r .  8. 
a  a

u k a ż e  s i ę  w  g r u d n i u  r .  b .  i  z a w i e r a ć  b ę d z i e  s z o r e g  
a r t y k u ł ó w ,  n o w e l ,  w i e r s z y  o r a z  i n f o r m a c j i  z  ż y c i a  
r o b o t n i c z e g o ,  a  z w l a s z o z a  z  r u c h u  n f lT O tfO S f lH fó S J O in iŁ Z B iO

Wzywa s ię  wszystkie o r g a n i z a c j e  i  z w i ą z k i ,  a b y  z a w c z a s u  
z g ł o s i ł y  z a m ó w i e n i a  na il o ś ć  e g z e m p l a r z y .

O s t a t n i  t e r m i n  z a m ó w i e n i a  d o  d n i a  1 - g o  g r u d n i a  r .  b .

W y d a w n i c t w o  K a l e n d a r z a  R o b o t n i k a  P o l s k i e g o
Warszawa, ul. Sienna 33 .ARS*.

Z a m ó w i e n i a  przyjmuje r ó w n i e ż  R e d a k c j a  . S p r a w y  R o b o t n i 
c z e j *  u l .  S i e n n a  3 3  ( W a r s z a w a ) .

D o ś w i a d c z o n y
M m

moie 3ią zgłosili u
K a ro la  T. Buhiag®

KirOTKCZNA Ni 10. .

Dr.E. SGłOSERS
P o w r ó c i ł .

Choroby skóro« i wsneryc*4 
ZIELONA X. §.

Pray^m. od U l  pół— l i nd i-

Lecznica chorób zębów
L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P B U S S

(45. Piotrkowska 149« 
j^ T  01« klasy poboMozaj. "XBB 
a pfombowanie eras wprawianie zębćw  

opłata podłag tahsy,

Or. Juljaa Kapłański
Andrzeja 31.

Ckocotry wewieątrstie 1 fateei 
pnyjnraje od 4—ft.

O g ł o s z e n i a  d r o b n a .
A .  A .  A .  K u p u j ę  ł J r t .
b j, tatra. garderobą, bielłsaą, ma- 
to jn j  do siyeia. Pl*c<¡ astwyíare 
c e n y .Łs in ik , Beaedykiu 23, ia. 13 
parte*. 3S W -3 0

itlcfcoi Marjaana sogublla 20.000 
"y stare* polskich. Uczciwy zaa- 
łisea z&cfer.e zwrócić aa itŁ Tar* 
gewą 9, m. 67.________ >694—1
IToprowskl Antoni u g i l l l  no- 

taa. paszport polaki, dwie kelą- 
Iteiki członkowskie; wydane zo 
lw iątka .Praca* aa Imię An*o- 
■Wgo 1 Leokadji Koprowskich, 
orai 4.000 tya. n t r e t  Łaskawy 
taalaiea zeckoo dokumenty od* 
dad a gotówką litrzynai sobie.

zagubił dowód oio> 
. /daay  a era. Nlewfer*,

---- ,  .eiteminowe^o arlep*
orsa metryką urodzcata. 3697—1

proBiffiskl Władysław *2SuUl 
» kart? zwolaleniii z woj* i 
wydałłą w Z«mo<tlu,___3&99^.

A lSz y »  j7 n ~ t^ ab T r a K F o r t7 ^  J ek!‘  ' Ä  i f ?
^  «yjski. wyóaay r. <pa. 06rVŁ rĴ  * M  osobisty, w y d s n y ^ ^ j

■ waremaa F erii' zagubił ^  
tryk^ urodzenU, wyd»r.4 j 

• HTS12

Itrospietk Hij'OlU ssgtibił kartą
JsŁ od fiisfporta. wydeoą * ti*
bryki Hetnzla i jganłtzere.
Alszyc* Jan n ^ a b l  paszp«
”  eyjskl, w ydaar z gai, f-w ui.
D rzybłąkat sią pies bttldak. Je*ł
a  do odebrania Rsdogo « z  a i t
ea Polna 24 a Krajs-vskiego. {r7... . IgtWiŁ

8 ;

Lizak Piotr zagub 
1 W«ty, wyda «y i 

kartą bezteml&oi 
oraa metryką nrodJ
T Itko Rajnkołd zafabU kwit aa 
U  wąglet wydany % Besarsy 
ízaalefialcxej M 5083 86S8—I

P i e c e  i  k u c h n i e
ki Howo przenośne, dające 70% 
osicsądaoiel opałn, drzwiczki 
hermetyczne, pfecyki sxllfova&a 
I zwyczajne, blachy, ruszty, era* 
wazelkie wyroby plecowe i kw- 
chanae poleca: Fabryka drzwi, 
esek henaelycznyck Piotra Ła> 
waesa w K p ó iiich , Skład w Lo
dzi bL 8ietikfawłoza 30. H art 1 
detal. Wyr6b własny. Ce#y, 
zalSoBe.

tTJJswrzyakiewlcxowl J ó z c ^ ^  
”  skjadzioro psszport po1*

I m etryką nrodtenls._______ ^
Zakrzewska Msił* zugubiłi\ h  
A  szport polski wydany
gończy-___________
Z a fert Zysmur.t zsi-ubił Tj L 

port niemiecki i ka-tę tH . 
nienil z wojska, wydam t

W»fl*vc.a /.?!zą<TOkręgowy ÍLP.K. # > ¿ o d ti. "TítocroBO »  ajfD «isf«i » P s a c a * Ł-tM:}iur<i S. Kedaktör cd pow ie ti tu i t iy  PA W K b ÜRBANlAft

;
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